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Pismo tygodniowa, poświęcone jprawj.n ludu polskiego 
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NIECH BĘDZIE POCHWALONY IEZUS CHRYSTUS!

Nowy tron Maryj,
Koronaeya Cudownego Obrazu Matki Boskiej 
w Zawadz!e koio Dębicy, dnia 8 września 1920 r.

K iedy pierwszy apostoł Boży stanął na ziemi 
sarmackiej, a z  nim pierwsze promienie chrze­
ścijaństwa zaczęły przenikać do Polski, równo­
cześnie zawitała, ao nas cześć Najświętszej Bo­
garodzicy. Cześć ta i chwała Maryi rozszerzała się 
szybko, pom n ia ła , aż wreszcie ogarnęła cały na­
ród polski. Malika Najświętsza prowadziła królów, 
hetmanów i rycerzy do świetnych zwycięstw, 
a pobożność ojców naszych uczyniła Polskę sil­
item mocarstwem, przedmurzom diraeśeijaństwa. 
Prawdę tę stwierdza historyn, stwierdzają prze­
stawne czyny naezycth praojców pod Grunwal­
dom,;. na murach Częstochowy idących w  bój 
z pieśnią „Bogiurodzina" na ustach.

Chociaż później obyczaje w  Polsce się psuły, 
czcić  Mary i nie wygasła jednak w  nomach. Śpie­
wają o Królow ej Polski loonlederaci barscy:

..Boć nie nowina Maryi puklerzem
7'asdaniać Polskę. —  W ojow ać rycerzem,
Przybyw a w  Osobie —  sukurs dawać Tobie 

?tiła O jczyzno".

Śpiewa poeta Wespazyan Koełiowekk
..KróLowa fedska, Sarmacyi Pani...
Twoi&ć to Polska, T y  je j z dawna bmi,vś?z—
I  t - r iz  ją  T y  w  tym razie zasłonisz;
Wielmożna ręka Jej nieprzyjaciele 

'• : Mostem pościele..."

I  posłała wielmożna ręka Matki Najśwłpk ;ej 
mostem naszych nieprzyjaciół, llunęly trzy mo- 
df-ąratwą ar ooęcpcj ’ w jn » i  »v ia tow e j, które dla

I nasycenia swej niepol; amowanej żądzy panowar 
nia nad świa/tem w ysyła ły najlepszych synów na­
szej O jczyzny na rzeź krwawą, a na grozach tych 
trze cl i mocarstw powstała Polska do now-ego 'ży­
cia * nic ludzką, ale niebieską moaą wskrze­
szona.

Kiedy płomienie wojny objęły naszą ziemie 
polską, a przewalające się m z po raz armie zosta­
w iały okropne zniszczenie dorobku pracy'1 i ży ­
cia ludzkiego, biskupi i kapłani oraz pozostała 
rozbitki ludu wiernego zanosili błagalne modły 
do Matki Najświętszej o 'edwTóe-esic nieszczfp. 
ścia.

K tóż koi! zbolałą duszę odjeżdżających na 
wojnę? K to  dawał i daje męstwo 'zadziwiające 
świat polskim wojownikom? K to  wielu wiernych 
synów Kościoła po walkach krwawych , 1 cudem 
powrócił na O jczyzny łono"? K to  niósł pociechę 
i siłę do przetrwania tych strasznych czasów' po 
zostały m rodzinom? K to  obudził w duszach mi­
łosierdzie dla ludzkiej nędzy i kto ociera Izy 
wdów i sierót?

Zaraz w  pierwszych dniach wojny' cnrofpejt 
skiej skierowały wierne dzieci swe oczy' ku Prze­
najświętszej Bogarodzicy i przed Jej cudownymi 
obrazami błagały:

P - a„Ratuj nas Panno! a Tw oją  obroną 
f k Pokaż Tw ą łaskę-nad Polską koroną;1.

Pragnąc nie tylleo wyjednać laskę dla poszcze­
gólnych rodzin swojej parafii, ale także idogosko 
wieństwo dla oręża polskiego i wskrzeszenie Oj­
czyzny, ślubowali wieHtf w  Zawadzie koło Dębi­
cy dnia 20 -września 1914 r., że na mocy zarzą­
dzenia Ojca św. Piusa X. ozdobią po wojnie Cu- 
downy Obraa Matki Bo-kmj i Jej Syna zlotemj 
Koronami.
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I  stała Stśrtfea Boża podczas całej wojny na pol­
skiej ziemi, jakby ua drugiej K a i wary! —  widziała 
kgiuuj lenie mrwi —  słyszała żałosne jęk i ojców 
i matek po stracie synów, osieroconych wdów 
i biednych dzieci, a objąwszy litościwem okiem ten ! 
ogrom r .adołi polskiej, stanęła przed tronm Bo­
ga i złożyła nasz wieniec cierniowy u <*tóp W szech­
mocnego.

I stał tńę c a :  Polska, wynńwezona straszliwie 
długą niewolą 1 okropną wojną, powstała z grobu.
Bogarodzica uwolniła z w ięzów  Orła białego, aby 
unosząc się na skrzydłach uiż do Jej tronu, pory­
wał za sobą orlęta polskie i głosił światu, że Pol­
ska do Maryi należy, że ona jest jej królową i pra­
gnie, aby Polska do końca wieków pozostała Jej 
wierną.

Jak wielkim  by ł cud zmartwychwstania Polski, 
tara wielkim będzie cud jej odbudowy, a ten cud j 
dokona się, gdy ubłagan y  sobie u Królow ej Pol­
skiej v.rstawiennictw\o przed tronem Stwórcy.

Ojcowie nasi mawiali: ,.Pracuj we dnie, pracuj 
w  nocy, trudno bez Pańskiej pom ocy!" —  „Napró- 
żno Polskę opa sywać morem, jeżeli je j Pan nie bę­
dzie strzegł z g ó ry "  —  „Bez Boga ani do proga". 
Ta  wiana, ta pobożność dawała praojcom naszym 
moc niezwyciężoną. A  gdy fundament W iary św. 
taehwiał się, zmalała O jczyzna nasza i  zstąp ią  do 
grobu.

Dziś cześć Najświętszej Bogarodzicy powinna 
być osią, koło której ma się obracać żyw ot, potęga 
1 posłannictwo narodu perskiego.

Prośmy Królowej naszej słowami- M ickiewicza: 
„Panno święta, co Jasnej bronisz Częstochowy 
i w  Ostrej świecisz Brando", spraw, aby niegdyś

KG. PJ  W E Ł  W IECZO REK.

Wędrowne piski.
(Opowieść ludowa na tle emigracji uo Prus).

(Ciąg dalszy£

—  Możcbyś zaprosiła p. f?senf©M ówm y? —  
.wtrącił W ładek, myśląc o Eulci.

—  A  to po co?
—  Choć eme, choć Frauleiu Dulcię...
—  Gib mir spokój z Dulciami, bo dziewuch 

Bekon ist zu gross. Pewnie zwei oder droi w ypa­
dnie na jednego face tu! —  odrzekła Bronka, nie 
domyślając się tajemnicy brata.

—  W  takim razie mnie na zabawie nie będzie.
— , W am m?
—  Mam swoje powody!
—  Jakie? E j! coś taisz przed emną. Przyznaj 

rię ,  Bi iiderku1
—  Ich bin gebitet na Święta do p. Rosonfol- 

dów. P o rt gehen muszę!
—  Das ist was anders! W obec tego zaproś 

Ba w ieczór ową Dul cię!

zielone łąki i pola naszć srebrzyste —  dziś pełna 
m ogił i zgliszcz, —  zakwitnęły na now'o i pokryły 
się bujnym plonem!

Złóżmy hołd. naszej Wszechwładnej Paiii, skła­
dając ochoicizo datki na ukoronowanie Cudownego 
Jej obrazu w  kościele zawadzkim w  dniu 8 wnze- 
■miai 1920 r,

Łaskawe ofiary na korony prosimy przysyłać 
pod adresem: Urząd parafialny w  Zawadzie p. Dę­
bica, Małe .-solska.

Za ofiarodaw-cótW odprawiać się będzie w  ro­
cznicę Kononacyi przed i Cudownym obrazem 1 
Msza św. po wszystkie czasy. 5

W  inktjbiiżsizym czasie mają przyjść do Wszyst- 
kich powiatów Małopolski większe transporty mą­
k i amerylkańsSciej dla wyżywienia, ludności po 
miastach, a także dla wyżyw ien ia ludności bsz- 
roflinej i małorolnej po wsiach. Że ta mąka przy­
chodzi także dla ludności po wsiach, to niemała 
v> tem zasługa i naszego stronnictwa, krere kilka 
razy przez usta swych posłów dopominało się 
o to, wołając głośno w  Sejmie i prywatnie prze .1- 
stawkjąc p. Miafsis* wi *piv>wi'zacył, źe i po 
wsiach jesi duże takich biedaków, którzy już od 
dawna nie mają an£ kawałka ctóefca, a nawet go 
nigdzie kupić sfo mogą. Mąka więc nadejść1 
wkrótce. Rózdhoclzi się teraz o to, ażeby ona. do- 
stała sbę dla teg ludności, która je(j najhardziej 
potmzeiijtujei, a nic cha bogatych agitatorów  witoso-

—— -*• .wii jj-mawM—awu mjwnnrmm
i l
—  Alsio z telegramu nic nie będzie?
—  Natiirlich! —  zawołała zińeciedfihwiion* 

tym tematem Bronka i rozmowa o meprzyjem- 
nym wypadku ucichła na trzy  dni...

Ponieważ kościół katolicki był daleko od dwo­
ru, nie brali robotnicy dworscy udziału w  w iel­
kotygodniowych nabożeństwach,' w ięc wolnyj 
©zas obrócili na przygotowania do świąt, do balu. 
Chłopcy, wybrani przez Bronkę, robhi porządki 
w  „ślubie", dziewczęta prały, prasowały, ’ obmy­
ślały święcone i napitki. Kamy&zówna zajęta 
w  pokojach, wpadała na chwilę do baraków, wy­
dała to  i owo zarządzenie i znowu znikała- jak  
fryga, w  pałacu. W ładek zaś uproszony przez 
EuiLcrę, krząjtał się kołu święconego u EosenfGi­
dów...

Piórwnocześnie na W o li odbywały me przygo­
towania do pogrzebu Maryi Kamyszid. Tu  w  ża ­
łobie i płaczu serdecznym, tam, w  Saksach wśród 
śmiechu, gwaru i swawolnych śpiewek. Tu  łamał 
ręce z rozpaczy ojciec nad stratą ukoohauej żo­
ny, rwała % g łow y siwę w łosy % boleści babcia-



|wiych, k tórzy zazwyczaj wszystko w  swoje ręce 
zagarniają, gdy tytko przydhodizi coś do gminy, 
a biednym nic nie (kują, ty Iko jesaceo e>ę z nich 
wyśmiewają. Tak ! się dzieje ze skćtrcinu, tak się 
dzieje z ioateayatami na ubrania, totk .sd-ę działo 
często z zfemńiM<«mi do « sadfeenia i  zbożem » 
na zasiew, tak aiądiziej-o często z  mąka, gdy praryg- 
dzia na wieś. Na tę wołającą o pomstę do nieba 
niespffiaiwdodiliwośdtze Stroby ludności żalą 'się nam 
ustawicznie na wiecach, a najbardziej w  powiecie-' 
tarnowskim i bocheńskim. Zwłaszcza diużo pod 
tym  wKiględem .słyszałem żalów  na' „Płoni11 tarno- 
■wtiki, gdzie rządzi p. Juszkiewicsz, w  jednej oso­
bie i urzędnik starostwa i dyrektor „P lonu 11 
i  agitator Witosa.

N ie dajcie się w ięc krzywdzić, w y  biedni bez­
rolni i małorolni, ale gdy przyjdzie mąka, żądaj­
cie jej dla siebie, bo ona się Wam należy, bo m y­
śmy się sfarsii o nią dla Was, a nie dla bogatych, 
którzy mają co jeść, a k tórzy często, gdy ją  do­
stają, to ją na pasek żydom puszczają.

O każdeni nadużyciu, czy to ze strony staro­
stwa, czy to ze strony spółek handlowych, czy 
to ze strony niesactierinych wójtów , donoście 
nam natychmiast; byśsny się mogli o Waszą krzy­
wdę upomnieć.

V\ńs):;yd doprawdy, że dziś jeszcze są łudzić, 
któnzy z krzywdą najbiedniejszych, .ołfcą się bo­
gacić i nta tej klnzywdze interesu robie!

Po-sel Ks. Dr LubeLki.
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M.ngda przy zwłokach zmarłej gospodyni —  
a tam syn romansował z inspektorównnmi, a wnu­
czka rurkowała w łosy pod nowy kapelusz i przy­
mierzała. stroje na biizką zabawę. Tu  robiono 
trumnę, urządzano katafalk, zmawiano chłopów 
do niesienia nieboszczki, myślano o wilijhcli —  
tam pieczono placki, znoszono flaszki do 1 -ufctu, 
zmawiano muzykantów, myślano o tańcach...

Nadeszła W ielka N iedziela i minęła spokojnie, • 
W oczekiwaniu... A le za to w  drugie święto sak- 
siarze wolscy, wolni od pracy, stio jn i i w humo­
rach, podjadłszy' świeconego, które otrzymali 
z  domów, w yglądali już nieeierffliwie wieczora 
i  zapowiedzianego balu. B y  czas „zabić111, odwie­
d z il i  się gromadkami po $śtubaoh“ , gwarzyli, 
przypominali sobie Wiel-kanoc na wsi. Dzielili się 
jajkami lub częstowali przysmakami, które im 
przysłały pamiętliwe mamusie.

Oczywiście nie wszyscy byli w  Tom s z c ze li­
wem położeniu. N ie dostali nic od rodziców Ka- 
mysze! Bo od kogo? Zresztą obecnie o „polnische 
Spoise11 nie dbali! Pocóż mieli sobie zapychać żo­
łądek jnarneini łajkam i na twardo, które tak sma­

. Rząsy i jftsaotluKa psfcwtaiw
Jalk wiadomo kzapewnewrszysbkim, najwięcej 

posłów w  Sejmie mają piastowcy. R ządy też są,
; Mctyasaiłe-^w ioh (rękach- NajważJiejjfc&e minister­
stwa i urzędy, •arelas/icza ważne dla jbiftików, po- 
obsadzaiK swoimi ludźmi i przez nich i przez 
swoich posijów; rządzą się-w Połisse jak mar TIgę1.!. 
P iustowey też dlrńeyo w wis5kiej-:r,ievzo są winni 
za te wszystkie nieporządki i nk  domagania 
i krzywdy, jakie w  Potece r -v<* ?.■ i r~z-
cza za wszystko, co się dzieje w- Kałcpotsse. mu­
szą odpowiadać luuowcy. •$8»e.rtul.ny delegat Ga- 
lcyii, p. G'rłociki,ji!v.tóiy i&fgly w lym  kraju spra­
wuje, jeot bowarin tylko u trcąfMcm w ręku W i­
tosa. Robi to i tak, co i jafc m.u Wito-rMu :e. 
Każe mu .Witos wysyłać na w.eś efespadyey-e kar­
ne —  to je wysyła; każe mu nazenteść srayfr-.łęp 

* cay urzędnika —  to go przeae.u; kirżs1 mu kogoś 
fźamianować- uiiaędnikiciii —  to go mianuje. oao- 

ciażby ten nie miał najmniejszych kwabfi-kaeyi; 
każe mu zatwierdzić protest .gminy w sprawie w y­
borów gnihmych —  to go  ■zat-wierdim; ha-że mu 
odnsucie —  to go- odrauca iUł. Taksa-mc pot tę— 
pu ®  starostowie. Wskutek tego nóo panuje w Pol­
sce prawo, ustawia, c z y  . spiinwi&cLIwpśęjj ale. wi- 
dzinri się i jafeaŁas. posła W itosŁ, Kfccnika, S tyla, 

] Gagatka,_ Szmigla, Łasikudj^ozy kee-o innego. Naj 
i gorzi&j- zaś ua- tom wychodśd kraj i biedna łu Irorć- 

tak po wsiach, jiiik. i po miastach.
A  teraz pazejdźmy do szczegółów.
Zaczniemy od reformy agrarnej, o której m e  

ludio-wcy gadali i z której tył© ludziom biednym 
naobiecywali, Rok blisko ubiega; już od uchwale-
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kowały zwykłym  wychodźcom, że Pawlus' Sto­
kłosa po nich pslcc obltzywałpgi-yź gorzki chrzan 
albo ordynarną wsioską kiełbasę, k iedy tak W ła­
dek u Dulki jak Biouka u Jasia mieli do- wyboru 
słoiki konfitur i najwonniejsze piosfceflis, kiedy 
mogli jeść szynkę kruchą z tortami i inno ema- 
kołyki. Ktedy użyć, to u tyć dokumentnie, po 
pańsku, żeby pamiętać na całe .żyeiW- 4

Ze święconym prowiantem pr-zyszW t1 kże 
i nowiny cło w okkiej kompanii, rozmau-e. zale­
żnie od tego, co piszący uważał za ważne i cie­
ką u e.

Donosiła w ięc matka Zośce Mag-ierównie, że 
„kurczęta się wszystkie wykiuły, ale już dwa. 
na-powne kokoszki, porwała w  jasny dzień psia- 
dusza wrona, co to ma gniazdo m  plebansikim 
biciu...

Stokłos.T.a upominał ojcież, żeby pamiętał
0 sobie i ig.dćie się nie zaprzepaścił. „K ładź emy 
ci to do łba, cobyś se mioł zawse zamknięty ku­
ferek, jjljwcil kto trafonkiem nie ukrod centów
1 przyoużiewy,-“ bo'Tile wia<la "• pomiędzy jskieł 
tam wloz&ś obwiesióv/...“
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ihia reform y agrarne],, tymczasem widzimy, że re­
form y rolnej rząd nawet nie 'zaczął przeprowa­
dzać. a  to winie-n t-emn? N ik t runy. ty lko ludow­
cy. Oni s im i jedni są odpoiwiedrzialni za to, ia  
reform y agrarnej do  t4go czasu ani nawet nie ru­
szono. W  ich ręku jest niinbltórstwo .oinkt.w‘8", bo 
rifjWiMiroto rolnictwa jest 'znamy piastowioe. adwo­
kat kraikojwpikj, p. Bardol. Pod j&go z&tfządoni są 
setki tvsiqcy morgów państw -n*yah. W  icih ręku 
ńosit G lW n y  urząd 'ziemski, mający za zadania 
przeprowadzenie reformy agwarnęj, bo pirezcęęiu 
tego myędu jest również ludowiec, p. W ilkoń- 
skt. W  ich ;ąą$cti są wszysMd-e kom isye ziemskie. 
fflyJStófe ;im reforma agrarna ani o krok nie po- 
Blzla ntuprzód. .Stworzyli sobie wprawdfeie łudiowcy 
dla shroWi zysków towaązysfcWo agrarno-osadni- 
Cz» w e Lwow ie, knp.nją. sobie, pojedynczo dw ory 
i folwarki, ale biedny lud jak nie.- miał ziemi,' tak 
niema,'eh ba,, że ch#e iść daleko na. w&eiiód i ku­
pić sobie tam 'z im ie , -c-oby mógł z-robić i bez re- 
form y agaułkiej. Piastowscy pokumsSi się z ofosżńrb A  
nikanr* ęHa zamydlenia, ludowi oczu, dużo naJhała- 
'ąrweł', toagadiałi, potworzyli moc najrozmaitszych; 
urzędów, dobrze płatnych clóa-pw.oilcii ludzi i na­
ganiaczy. poskupywnłi ,s'obie folwarki —- a bie­
dny lud tKrzrAiłnybi mało*, ofcjy d « le j głoduje i dirlej 
S ow ę ..cierpi.

A  teraz uraąejdrśfiyy do sprawy zagospodarowa­
nia ocjłogow. Sejm ua ten cel uchwalił 1 miłłard 
maH^c. Poznafteikile dostarczyło zboża znacznie 
więcej, niż żądał p. mliflfeter Bardel, wojna- prze­
sunął.0- się d.dleko na wsc-hód. —  inimio to  jednak’ 
jo d  obecnie o 2 mdikrny m orgów w ięcej odłogów 
niż tani tego roku. 'Talar jest goespodcirka piastow- 
ców ! Zbożo na ziisiew i ziemniak i do R d zen ia  do-

MB -=oidji«= i =sc—ar

Ralgównie zndjBrg ^ wiajzalai się siostra-: ..Za- 
Teco mi sio do upaiJiłego Franek Zmora, ale jo  go 
nijak nie iwę, bo mi powiado, co mom rmdo 
grorotu! Pójdźze! tako kuternoga, zcl&ohlok soba- 
ey i piaobiaró.l Zaohciewo mu sie zopewne wój- 
towny, ty  z kiusywom, łopatkom, -co to jednem 
•ślepiem raat zy  do lewy. a drugi om d-o prawy kie- 
seoi. Pcowda. ze k iejby się pobrali, toby była 
śiiono póxka...“

Józkowi Bartoszkowi oznajmiał gnów ojciec: 
jlMoże już wis, Ule ci jesoe pise. cobyś dokumen- 
tr io  wiedzie!, ze ten lu ibakNowok. coście to ra­
zem w zimie ukradli Ghaptasiowi tę bocułkę .ślo- 
dziów, otoz ten Kuba-Nowok, jako ze to ścią­
gnął nieswoje a zy^eefcie śledzie siedzi już napie- 
kne w  kryminole Bez maia ( ale pół miesiąca. Do- 
brześ zrobiuł coś uc-ik do Saksów, boby i ciebie 
było przyskrzyniło i musiołbyś był jak drtijfc, ko­
chany synu, doić z  nim na spółkę kozę, a przez 
poda nioby c l byli cosik w ięcy dołożyli, jako coa 
ty, o cem jesee nik nie wio, ino famielijo, otó£ 
ześ ty ukrod jescę { te trzy flachy wódy, któro, 
miedzy nami mówiąc, w ięcy y ta  beeka i

stawały się r>o powia-tacł.’ zwłaszcza w  GaKcyi 
wsyy&tkim, tylko i ic tym, którzy tego potrzebo­
wali. Referenci rolnictwa zamiast zająć, się za 
gosipóua-rojyaiuiem odłogów, zajmowali się agita- 
cy«ą na rzecz Wito-sa i jogo partyi.

A  w  lasach państwowych, którym i zarządza 
p. BadiM,- co się nie dzieje? N igd y  jeazcee goepo- 
4 itrka w  tych lasach nie była talka zła i niedołę­
żna, jak obecnie, gd y  zarządza nimi m-ktteter pia- 
stowńbc. P.ni diy,G',ya-' lcupić do opału, ani do odbu- 
d‘owv. W szędzie szykany i tibraunrdnia. R ozgo­
ryczenie toż ludu jest w ielkie. (C. dl n.)

Józef Plug.

Nasze bolączki.
Mowa posła Dra MatakLwieża.

(ITekończenie).

OrhiołShie do patna Ministra Robót pubiięzuyeh 
mamy życzenie, żeby posltarał się o to, oy odbu­
dowa w  jafciemś szyb.-./.cm temp e szła dalej, al­
bowiem w idzimy na własne oczy, że się tego, co 
zostało rozpoczęte, nie kończy, ludność żali się 
ha to, że kapaniną się tylko coś daje pieniędzy, 
albo m.rrtcryp.ł i nie dopomaga, do ukończenia roz­
poczętej budowy^ a skutek jest taki, żo to. .co so- 
sało wjdhidowane, z rozmaitych przyczyn ulega 
zniszczeniu. Są wypadki, żo ludzie nawet w 
chodnicj Małopolsce mieszkają w  rozmaitych no­
rach Aą, także w stajenkach lub klitkach, gdzie 
narażekryśft. na niebezpieczenstwo poż;mu. Chodzi 
także o ■{.?£ żeby pan Minister Robót publicznych

 ■***■

śmiardząóych śledzi, których m y się talk- nazaiiK, 
ze cało chałupa, chorowała z nich; otóż za tę wód­
kę, którąś zgrabnie ukrod, a którą.śv,ra wydiuldąll 
na poprawinach po Kaścynych krzciniach, byłbyś 
cieupieł. meboroku, Bóg wie, jak długo. W ięc za 
to Kgoclzoj się z wolą Boską, ześ na eas u :ik. 
Amen“ .

To i tym  podobne, jeszcze ^ iek aw e  wneści 
przyszły do saksiarzy, a niemal każdy list koń­
czy! się dopiskiem:

„Kam yszów  spotkało nieszczęście. W W ielb ! 
Czwartek zmarło się Śpiewaczce. Pogrzeb ma 
być aż w  drugie święto, bo czekają z poehow- 
jlkieiu na W ładlta i  Bronkę, o czem m  telegra­
fem donieśli11.

Kiedy, dziewczęta czyta ły ton ustęp w  swych 
listach, każdy munowoli przychodziło na myśl 
i m ówiły m iędzy sobą:

—  W ładek i  Bronka pewnie dotąd nie wiertzą 
o śmierci matki, bc się nie smucą ani odrobiny, 
r.- —  Twarde mają dusze!

—  Ja w  takim wypadku na skrzydłach le­
ciałabym do mąmii-i,.,



r,

dał więksizą samodzielność kierownikom ekspo­
zytur, albowiem dotychczas takiej samodzielnttigi 
ui'e'r;nelt i musieli sio w  różnych sprawach, szcze­
gólniej w  sprawie cen za m ateryaly odnosić do 
dyrekcja odbudowy osiedli i czekać nieraz ty ­
godnie i. miesiące na decyzyo, a ceny tymnz&sem 
codzień się zmieniają.

A  także pi Obilibyśmy, żeby pan Minister od- 
budowy starał Me ‘ dokończyć rozmaite gmachy 
publiczne rozpoczęte jeszcze za czasów bkupfcń-i 

Mów. Mogę wspomnieć sprawę budowy' sądu okrę­
gow ego w  T a  nowie, gdzie budynek jest posta­
wiony po pieiwsże piętro i tymczasem nic się nie 
robi, a na. zapytanie moje: dlaczego się nic nie 
robi, pan Minister raczył odpowiedzieć,’ że teraz 
bardzo drogo kosztuje budowa-. Ja się 'raic-m za­
pytać,, ozy jak będziemy dalej ęjzekać, czy koszta 
się zmniejszą; co do mnie jestem tego zdania, że 

gMd jeszcze powiększą. Ja wolę. żeby robotnicy 
przy tej budowie zarobili, aniżeli, żeby im płacić 
zlał darmo, i wyrzucać miliony na to.

Odnośnie do Ministerstwa Poczt i Telegrafów  
muszę z tego miejsca także zaznaczyć,-"że Pan 
Minister Po-czt . i  Telegrafów  jakąś dziwną ani­
mozją, pała do urzędników z Małopolski, którzy 
to  ministerstwo zorganizowali, a obecnie się ich 
•stamtąd auguje. Muszę tu wspomnieć o W icem i­
nistrze Poczt Urbańskim, szefach sekcyi, Pajorze 
i Dal borze, d j rektorze telegrafu Krzemińskim; do­
skonałym urzędniku, a  wreszcie o goneddnjan 
inspektorze poczt Maciądze, który w ykrył nadu­
życia  w dziale marko w-ym, a któremu w ostatnich 
czasach, powołując się na jakiś reskrypt Rady 
Regencyjnej, kazano się przenieść na naczelnika 
Poczty  do Oświęcimia, degradując go  z  V  rangi

—  Może nio dostali telegrafu?
—  Spytajmy się Bronki. Gdyby z ar:-z w yje­

chali, m ogliby jeszcze zdążyć na pogrzeb.
—  Lepiej nie mówić! Pojedzie pokojówka 

i przepadnie nam zabawa...
—  Tu się rozchodzi o ważniejszą rzecz. Cie- 

kawam, czyby ci miło bjdo, gdyby matkę bez 
ciebie pochowali?

—  Chodźmy do Bronki! O! stoi przed śtubą 
razem z Władkiem.

Poszły, a najśmielsza Józka Baligówna zapy­
tała wystrojonej pokojówki:

—  Broniu! dostałaś telegraf, żc wam matka 
pomarli?

—  I  pleć! w  telegrafie alles się zmieści! —  
odpowiedziała swobodnie zapytana.

—  Kraulom Bronia, komm! —  zawołał w  tej 
chwili jasny panicz, wychylony oknem z pa­
łacu.

—  Sofort! —  odkrzyknęła z uśmiechem pan­
na- do wszystkiego...

—  T o  nie w ierzycie, że pomarli? —  zapytała 
znowu Juzka.

do V II. Pan Minister JPoJpit i  Tc-legr. zc.uiteipe- 
kdwaiiy o to na- K<-i I vi Preemy-łowo-hatndlowmj, 
nie rzókI*y*rćowa, ydalii ::.icę;«posiedzenia,. Z to­
go  riuojsca muszą, zażądać- od P. Ministra, żeby rat 
czvl na tę int&rpśłk-.eyę odpowiedzieć.

Odnośnie do sprawy urzędników jesjteśuay ró­
wnież tegp zalania, że urzędników nie trzeba: mno­
żyć, a-lo trzeba się starać o ile możności liczbę ich 
ograniczyć, bo urzędnicy bardzo wiele kosztują, 
a jak jest ich za wielka ilość, to ci, którzy są po­
trzebni, nie mogą bjm należycie wynagtcaiózam. 
JeżeL chodzi o to, ażeby liczbę iiraętbuków 
zmniejszyć, to trzeba się także o ;bo starać, ażeby 
uprościć-dczynności. T o  odnosi się i do sądowni­
ctwa. Z uznaniem muszo podnieść,-że Ban Mini­
ster Sprawiedliwości lle.buzyński stara się o to, 
ażeby ulżyć ~w pracy sądom.. niepotrzebną pisani­
nę i fom alistykę. usunąć, ażeby to, co S ro tty  ao- 
tych-ezas załatw,La-hy-^mógł załatwiać sędzia, aamo- 
astny. Jednaic musze takż®. zaznaczyć, że Pala 
Minister Sprawiedliwość^ nie kontynuuje z na- 
lejżj ą  energią poczynań swego poprzednika mini­
stra Sobolewskiego. zdązaj.ąej^cli do tego, ażeny, 
przyznać sędziom odpowiednie ich powołaniu sta- 
nowiakocj- ażeby stworzyć prawdziwie nowożytny, 
etan sędziowski.

Prawdziwą niezawisłość może zagwarantować’ 
sędziom odpowiednie stanowisko w  hierarchjt spo­
łecznej, niezależność od administracji i odpowie­
dnie wyposażenie, bo sędzia pod żadnym warun­
kiem nie może się oglądać za innem zajęciem za- 
pewni-ijącean mu jakieś uboczne doc'h< dy.

Najlepsza ustawa nie spełń: swojego zadania, 
Jeśli zabrakme dzielnjmii wykona wcówn Sędzia, 
wydając wyroik, musi fiię opierać ty lk  ona swejem

—  Znamjr się na „śt-ukacli** naszych ojców. 
Sio wollen nas ściągnąć zu Ifaus, also wymyślają 
choroby i etęrbunki matki und verscluedese teler.. 
ggafy —  odpowiedział W ładek za siostrę.

—  Ej, nio graniczcie z P. Bogiem! T o  święta 
musi być prawda, k iedy nam wszystkiem z domu 
piszą, że wmsi zmarli! —  przerwała Stefka. Paię 
|óJĘeftSM

—  T o  siud schon gegraben? —  spytała B:onr 
ka, patrząc na stojącego w  oknie Jasia.

—  W  drugie święto ma być pogrzeb. Tak  mi 
brat donosi —  odezwa ra się Mańka Wojciechowy, 
ska.

—  Ha! to trzeba za nich zmówić: „W ie ­
czny odpoczynek*1! — • oświadczyła zimno Kar 
mysizówna.

—  Chryste Panie! to wom matki me żoł? N id 
Płaczecie, ani nie! —  zapyjtał z oburzenie-m Par. 
wluś Stokłosa,

—  Przecie się płaczem nikogo nie wskrzesi!
Mas się miało stae schluss auf Erde —  zafiiozo-

fow al W ładek.
in .  a.
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sumieniu i na ustawie. Trzeba nie tylko przepro­
wadzać mądre ustawy, ale również stufaćusię 
o dzielnych wykonawców.

Skoro LUiowa o sędziach, to muszą zaznaczyć, 
5o-'Małopolski sąd N ajw yższy ma zaledwie 9 .człon - 1 
lików i oni mają załatwiać to co załatwiał rozpo­
rządzający- 23 siłami oddział- -Małopolski w W ie­
dniu, a oprócz tego sprawy ze'-Śląska, i półroczne 
zaległośftk. Tymczasem nędzne uposażenie sę­
dziów  i kudnośei, na- które natrafiają, jak np. 
brak mieszkań itd. powodują, że na te posauy 
nikt nie cliee się podawać. D latego proszę Rządu, 
ażeby dając dowód en erg ii i in ieyatywy na ltaz- 
ćlem poiu życia społecznego, otoczył szczególną 
o, ieftą w  tych e-ięikich czasach głodu i wojny 
klasy ekonomicznie najsłabsze, umożliwił im na- 
1)w vanie• .aetykułe.w koniecznej potrzeby po przy 
stop upali -cenach i chronił je- od wyzysku. Przez 
to  niewątpliwie posiądzie zaufanie mas i p rzyczy­
n i &k) diO-ffia>pewnienia spokoju w  kraju.

tltujra', kto3rejsimioniem przemawiam, zachowu­
j e  sofeio wobec Rządu nadal wolną rękę z tern, 
że  przeprowadzenie konieczności państwowych 
będzie popierać. (B wa).

m m ma

Tj powiatu piiznciiskiego cirzyRnijemy rmstępu- 
pismo:

Szanowna Rcdakęyo! Upoważniony do togo przf>z 
Fzcnokie kola włościan powiatu pilzreńskiego, pro­
szę o umi£gz,ęzenie publicznego podziękowania zo 
Firony judu posłnm,<>£tronnietwa katolicko ludowego 

“«za energiczne zajmowanie się sprawami roklamacyi 
wojskowych.

^Oprócz poruszonych przez nich momentów, nale­
żałaby jednak jeszcze następujące sprawy, dotyczące 
wojska, uregulować:

1) Mimoj^orzeczeń P. K. U., zwalniających popi­
sowych od obowiązku służby wojskowej, nie wracają 
onijodnak do domu i to całymi miesiącami. Zdarzają 
s:ę wypadki, że ktoś niezbędny jest na swoim stano­
wisku i skutkiem tego mimo uwzględjwonej rckla- 
macyi nie wraca, zwłaszcza, jp-żoli jest na fronck —j 
s ą  to ‘ jednak wypadki bardzo rzadkie, zwłaszcza, 
kiedy chodzi o prostych żołnierzy.

2^)Bywają wypadki, że rcklagiacyi. takich reknr- 
sów nie’ mogą P. K. U. załatwić w swoim zakresie, 
ale muszą posyłać,je do rozstrzygnięćia do Warszawy 
<k> Ministerstwa spraw.wojskowych. Ponieważwczęsto 
bardzo, zwłaszcza u świeżo asentc-rowanych zacho­
dzą takie okoUez-ności. że; popisowy rzeezywiśeie ru­
szyć się z domu kie może, mając n. p. kaleki ród ig l 
rów, lub woale ich nie mając i t.p., prosimy przeto, 
fi y w wyjątkowych wypadkach P. K. U. albo D. O. 
ff. mogły warunkowo zwalniaćjaeonterowanych aż do 
Pzstrzygnięcia spraiwy przez M. S. W.

3) Prosimy też, aby P. K. U., względnie D. O. G, 
miały rozszerzoną kompetcncyę w sprawie udzielania 
pozwoleń na ożenki, bo jak sprawa idzie do Wnr- 

- s/.awy, to trwa całymi miesiącami, oo powoduje ne- 
pożądano skutki, albo rozbicie kąjarzącego się stadła* 
Jeżeli P. K. TJ. przysługuje .prawo orzekania, czy ktoS 
ma służyć przy wojsku, czy r.ie, to i prawo udzie­
lania pozwoleń na małżeństwo powinno im również 
przyśni/'iwać.

O ileż chętniej oddawać będzie lud swoje dzieci do 
wojska, o ile mniej będzie dezerterów-, jeżeli będz. e 
wiedział, że słuszne jego w tym kierunku żądania są 

. uwzględniane i prędko załatwiane.
Nadmienić tutaj muszę, że P. K. U. w Tarnowie 

t stoi na- prawdziwie obywatelskim stanowisku i umie 
połączyć-sumienne spełniasie obowiązków ze szczerą 
żyi«slmc-Acia i lisłużn ością dla ludu. Niema tam pro- 
tekcyi, ale ząjto jest sprawiedliwość.
■ jOprócz spraw- wojskowych jest jeszcze dtuga bo­
lączka, wymagająca szybkiego rozstrzygnięcia.

Wielu małorolnych otrzymało z kas rządowych, 
lub w drodze sprzedaży za artykuły gospodarskie, 
czy inwentarz, banknoty dziesiąc.iotysięczne. Pienią­
dze to przeznaczone były na rozmaite zakupna n. p. 
kicrńa, ziarna, spłatę, grurtu i t. p. Nie mając innych  ̂
pieniędzy, a nie mogąc not tych zmienić, narażeni są 
ci ludzie'na bardzo poważne straty. Wobec tego pro­
simy* naszych posłów o wyjednanie zarządzeina aby 
starostwa po zbadaniu słusznych wypadków, miały 
prawo nakazania Urzędom podatkowym zmiany not 
opiewjących -na 10.000 K. na marki.

Sra smot aspai pjfcliwjfi 11910 i
i piipiats ts na rfiWo r. M

Ekspozytura Urzędu propagandy pożyczki 
państwowej w  Krakowie podaje de • publicznej 

ywiąćlomoiści następujące postanowienia Urzędu 
pożyczek państw/owych w  Warszawie: 

-'-Począwszy od 1 maja 1920 r. Polska Krajowa 
Kasa. Pożyczkowa i  wszystkie jej oddziały, kasy 
skarbowe, urzędy podatkowe, jak również wy- 
rsKsaegóiniono w ogłoszeniach instytucye prywatne 
wypłacają asygnajty 5%  Polskiej Pcżyczld  Pań­
stwowej 1913 r., a także procenty za czas od i .  
listopada 1919 r. do i .  maja 1920 r. od tych asy- 
gnat, od których procenty dotąd nie by ły  opła- 
cnno.

' W ypłata asygnat w  walutach koronowej i ru­
blowej nastąpi w  markach polskich, przyczem 
właściciele asygnat Pożyuzki z r. 1918, którzy 
umieszczą zwracany im kapitał w  nowych P o ­
życzkach z r. 1920, otrzymają określony w  spe- 
cyahicj Ustawie uprzywilejowany kurs przeracho- 
wartia.

Ustawa sejmowa z dnia 30 kwietnia. 1920 
przyznaje asygnatom polskiej pożyczki państwo­
w ej z r. ,1918 przy. wpłatach na nową pożyczkę
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z r. 1920 kurs uprzywilejowany. Kurs ten wyno­
si 85 marek za 100 K., a w ięc jest o 15 marek 
w yższy o-l ustawowego kursu normalnego. Zatem 
J8 » 2  wrdacio 1000 koron asygnatą polskiej po­
życzki państwowej z roku 1918 na nową poży­
cz! ę z ysfajij® się 150 marek.

Również posiadaczom asy,gnat w  -walucie rnar- 
kowej mzysiuguiją przy zamianie i d i na nową 
pożyczkę określone Ustawą przywileje, (mianowi­
cie 120 mk. za 100 mk.). j

W łaściciele asygnat przy operacyaeh. zwia.zar 
nycli z ich oplata nie ponoszą żadnych kosztów.

, Kwclślikacye asygsiajt do oploty zesrolkowu- 
i'i się w Urzędzie Pofyezefc Państwowych, Sena­
torska nr. 2? w  Wa.rs,..awie.

Urzędom państwowym i insiy 1 ueyom prywa­
tnym. które reaUzowały Polską Pożyczkę Pań­
stwową z r. 1918 i uczestniczą w  jej umorzeniu 
pozwala .;ię na żądanie klientów oplacaó niezwło­
cznie po przedstawieniu asv!?natŁ.w!asuej reali- 
z-cwi zcopaitrzone w  podpisy i f  “m ię tejże instj tu- 
cy i o ile naturalnie ąsygnaty nie w zbudzają ża­
dnej wątpliwości i nie zostały umieszczone na spi­
sach jako skradzione lub zaginione.

1 ‘tóiadacze asygnat przedstawiają je do opła­
ty  .w instytucya&h pow^z.ej, wskazanych przy de- 
ldai;ącyaeb (wzór Nr. 5 ). o odmiennym kolorze 
dla każdego rodzaju waluty. Kapitał ńąlcŻLW za 
asygnaty wnvz z procentami otrzymają oni,.bndż 
Earaz, bądź w jaknajkrótszym czasie po sprawdze­
niu asygnat.

Wszystkim osobom radzi się ulokowanie nale­
żnego im kapitału, za asygnaty Polsfaej Pożyczk i 
Ihnistwowoj 1918 r. w  nowych 5% . ro iyo fd  nch 
Krótko- i Długoterminowych, przyczem procen£ 
za kupione w  ten spostb nowe pożyczki b id z ie  
sie zaliczał od 1 maja 1920 r. bez względu na 
termin przedstawiania, do nmorz.cnia .asygnat B >  j 
życzk i 1918 r. aż do końca rea lizac ji ró życzek  1 
ż  i  1920. ,

Dyr. Ekspozytury: Prolt W . S@ i»ra. ]

(ifówne mfefsta stilbskiypcyi. j
Ekspozytura Urzędu propagandy pożyczki • 

państwowej w  Krakow ie nodaje do wiadomości i 
że Ministerstwo Skarbu pismem z dnia 7 maja 
uznało na terenie działania Ekspozytury nastą- 
pr.jcące instytucye finansowe za główne miejsca 
subskrypcyi:

fi Polska K rajow a Kasa Pożyczkowa, oddział 
W Krakow ie, W iślna 7.

2. Bank Krajowcy F ilia  w  Krakow ie, P ia f 
Szczepański 8 .

•h Małopolski Bank dla Handlu i Przemvsłu 
jur uirakowie, Rynek £ł.

, 4. Polski Bank Przemysłowy, Filia w Kruk o- « 
[wie, Rynek gł,

v  5. Bank H ipoteczny Filia  w  K ratnw ie, Rynek 
głójyny.

0 . Powszeclmy Bank K redytow y F ilia  w  Ksa­
kowi e, Rynek gł.

7. Ziemski Bank K redytow y Filia  w  K rako­
wie, Plac Maryacki 9.

8 . A kcy jny Bank Zw iązkowy dla Spółek Za­
robkowych i Gospodarczych Fiłia w  Krakowie, 
Mały Rynek 4. . ’

9. Bank Handlowy Filia  w  Krakowie, ul, 
W iś ln a^ . -

10. Bank Kuji&otwia Polskiego Filia  w  K ra­
kowie, ul. .Pijarska,

11. Bank Związku Spółek Zarobkowych 
[W Poznaniu, Filia w Krakowie, Rynek gł. 19.

12. Centralna Kasa Spółek Piolniczyclh w  Kra* 
kowie, Reformacka 3. i

13. Krakowsld Bank Kom ercyalny w  K ra k o  
wic, Liniia A — B.

14. Miejski Zakład K redytow y w  Krakowie, 
Pałac Spiski.

15. Polski Fundusz W dów  i Sierót w  Krako*- 
wie. ul. W olska 19.

16. Towarzystwo Akcyjne „MerlarrtL/  Filii" 
w  Krakow ie, ul. Floryańska.

17. Wiedeński Bank Związkowy, FBiu w  K ra­
kow ie Linia, A — E.

18. Powszechny Bank Obrotowy, Filia  w  K ra­
kowie, Rynek gł.

19. Bank Ziemski w  Krakowie, ul. Mar’ n  8.
20. Towmrzystwo Zaliczkowe w Krakowie, uL 

Straszewskiego 28
21 . Kantor AYymhny A . Raczyńskiego w K ra ­

kowie, L in ia A — B.
22. Kantor W ym iany Ripper i  Słc". w  K ra­

kowie, Rynek gl. 17.
23. Bank Oszczędnościowy w  Krakowie, Mat 

ły  Rynek 4.
24. Towarzystwo Wzajemnych' Ubezpieczeń 

w  Krakow ie, ul. Basztowa.
25. W iedeński Bank Lombardowy i  Eskonto- 

w y, F ilia w Krakow ie, Rynek gł. 12.
26. Towarz. W zajem nego Kredytu w  Kra-cu* 

wie, ul. Ba-sztowa 8.
27. Miejska Kasa Oszczędności yr Krakowie, 

ui. Szpitalna.
28. Pow iatowa Kasa Oszczędności w  Krako 

■wie, ul. P i jarska.
29. Miejska Kas? Oszcsę-tnoścl w  Białej-
30. Bank K ra jow y F ilia  w  BirWj.
31. M iej k a  Kasa Oszczędności w  BociUłt,
32. Pow iatowa Kasa Oszczędności w  Bochni
83. Pow iatowa Kasa Osrez. w  Brzesku.
34. Pow iatowa Kasa Oszcz. w  Chrzanowie,
35.*rKasa Oszczędności miasta Dąbrowy-
30. Pow iatowa Kasa Oszcz. w  GorEcach.
37 Po.ska Krajow a Kasa Pożyczkow a oddzi?1 

W Jaślo.
88. Polsła Bank Przemysłowy Ekspozy Łut* 

w  Jaśle, ' "" ‘
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39. Miejska Kasa Oszczędności w  Jaśle.
40. Pow iatowa Kasa Oszcz. w  Kolbuszowej.
41.r«Kasa Oszczędności miasta Krosna.
-12. Polski Bank Przemyśl o w y Filia w  Krośnie, 
as. Pow iatowa Kasa Oszczędności w  Mielcu.
44. Towarzystwo Zaliczkowe w  Mielcu.
45. Bank Ziemski dla kreąóyz w  Łańcucie.
46. Pow iatowa Kasa Ośzcz. w  Myślenicach.
47. Polska K rajow a Kasa Pożyczkowa oddział 

w 7ow ym  Sue-mt.
48. Miejska Kasa Oszczedn. w  Nowym  Sączu.
49. Pow iatowa Kasa Ośztcz. w  Nowym  Targu.
50. Towarzystwo Oszczędności i  Pożyczek 

v  O.świoę-imiu.
51. Kasa Oszczędności miasta Podgórza!:-*-;
52. Powdatowa Kasa Oszczedn. w Ropczycach. 
5J. Mipjska Kasa Oszozędn. w  Rzeszowie.
54. Polska Krajowa Icasg Pożyczkowa, od-

- | | » I  w .Rzesz o w jg..
Kasa Oszczędności miasta Strzyżowa. 

óujFowia.itowa Kasą Oszcz. w  Tarnobrzegu.
57. Miejska Kasa Oszczedn. w Tarnowie.
58. Polaka Krajowa. Kasa Pożyczkowa, od- 1 

{feicjl w Tarnowie.
i .  0 : E o w iło w a . Kas,a Oszcz.. w  Wadowicach. 

liu. Powiatowa Kasa Oszczędn. w  W ieliczce. 
61. Kasa Oszczędności miasta Żywca.

- 6§. Bicl&leó-Biaiśki Banie Eskont. w  Bielsku.
GŚ. Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek 

tv' Cieszynie.
64. W szystkie Urzędy Podtitkowe.
65. Towarzystwo Zaliczkowe Urzędników 

w Krakowie, ul. Św. Jana 1. 14.
Wszystkie F iiic będą otrzym ywały świade­

ctwa imienni?, względnie ob ligacje i druki od 
soych Central i im będą.składały sprawozdania 
z obrotu świadectwami imiennemi z r. 1920, 
a Centrale Urzędowi pożyczek państwowych 
w  Warszrbrie Senatorska 29. O Koby? jakąś insty- 
tre.ya finansowa. nie pomieszczona w  powyż- , 
SKjęa; spisie,’ ciiciala być uznaną za *$?(,> wne miej-._f» 
syo sulnkrypeyi, należy wnieść pismo z ursędo- , 
u om poleedniom danego Starostwa wprost do 
k icsFiOzytury T Irzndu propagandy pożyczki pari- 

!'sC-.vwe;i w Krakowi|, klóra na mocy upott&żnie? 
nla Miiasj£nKw| Skarbu ma j -awo p " DVErrawuć 
hiącytnćyom finaaslewym charakter ..głównych
miejsc SlWiSt-rypeyi. .

I>yr. Ekspozytury: Pro?. V, iucenty S:kora...X

Sejm a refonaa rolna. '
W torkowe posiedzenie Sejmu (11 b. m.) rcz-

I ' f 2#  ^ b M d y  nad sprawa przyjmowania pory- 
r.zhi wojennej pirfryaeklejj o rzy pothilsywaniu 
ułngotenwnoiyej wewnętrznej pożyczki eolskie'.

Pós. GląbitwOi, prezesi; kem isyi sk§fbę&£j, 
wniósł, aby ty u  pcsiadac&digi pożyczki austria­

ckiej, k tórzy mieszkają w  Gajieyi, a których 
obligacye są zarejestrowane, pozwolić jedną 
czwartą część subskrybowanej sumy złożyć 
w pożyczce aiistryackiej, Taiki jest wniosek niP 
nistra skarbu.

Pos. Fedorowicz zgłosił poprawkę do pow j ż- 
szego wniosku, aby pożyczki austryackie p r z y j ­
mowane by ły  do wysokości 25 procent sumv *u'>- 
skrybowanej,. a dla- tych osób, które posiadaj:) 
700 koron pozy er. ki, aby można, było podnieść 
do 50 procent.

Mimater skarbu zgodził się na tę poprawkęii 
poczem uchwalono ustawę w  drugiem i trzecicu: 
czytaniu, z poprawką pos. Federowieza.

Po dyskusyi nad kasami chorych przystąpio­
no do obrad nad sprawozdaniem prezesa głó- 
wreeg® urzędu ziemskiego. Sprawozdawca pos. 
Trzciński przedłożył trzy rezolucyc komisy i rol­
nej:

1 ) że sprawa zagospodarowania odłogów po­
stąpiła dotychczas za mało-naprzód,

2) że Sejm w zyw a rząd Tło wytężenia wszyst­
kich sił, aby ustawa o zagospodarowaniu odło­
gów  była z całym naciskiem przeprowadziła, 
oraz aby dostarczył rolnikom w  odpowiednim 
czasie nasion i surowców oraz narzędzi rolni­
czych, a w  razie niemożności środków na ich 
nabycie,

3) żc dopiero przez uchwalenie reformy rolnej 
będzie można w  zupełności załatwić sprawę za­
gospodarowania odłogów i Sejm w zyw a rząd do 
przyspieszenia przedłużenia ustawy i  reformie 
rolnej.

Pos. Poniatowski zanzuca rządowi, że nie 
rozpoczął dotąd parcelacyi na ziemi objętej po 
BarJ-ni włościańskim i po dawnym rządzie car­
skim.

Minister rolnictwa p. Burdel oświadczył, że 
państwo ma 500 tysięcy morgów do rozparetlo- 

. wania. Rozparcelowawszy te ziemie po 20 mor­
gów', utworzpnoby 10 tysięcy majątków' w  całej 
Polsce, przez co nie osiągri-i^tób.y * s  mierzonego 
celu. Państwo ma jednakże i inne cele, jak n. p . , 
dostarczcnib dla szkól ludowych rolnych po 30 
do 50 tporgów. Mają być także tworzono szkoły 
średnie po wsiach i uzdrowiska ludowe, a na to 
także potrzeba ziemi. Pracuje komisya sętmoYo- 
rzndójjra. która kw alifiku j*' majątki, do jak iego 
naćkają się użycia--' .dopóki ta korarśya swojej 

/pracy nie skończy, rząd nie mo?e się •'wyzbyć 
mu jn&ków p&fwSWńwyeh.

Fos. Sfapniski i W itos zarzucąli rządowi, żo 
dotychczas nie usprawiedliwił zw łoki w  pi*zed.tO-ś 
żoniu projektu ustawy, obe-jmrijąc-ego- całokształt 
reformy rolnej.

Pos. Zamorski oświadcza, że w  samej refor- 
■ mio rolnej musi. tkw ić powód, dla którego nie 
została wprowadzona w  życie, pomimo, że ci, 
k tórzy tej reformy żądali i uważali uchwalenie 
jej -za zwycięstwo, wzięli całą sprawę rclną w  mo
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nopol i poobsadzałi odnoSne urzędy swoimi lu- 
d'Aini. Stwierdza dalej, że kiedy w  rokur-zcszłym 
mieliśmy sześć milionów mordów zienli leżącej

• odłógiciin. to dziś mamy jej o s if®  milionów. P rzy­
czyna leży  w  tein, że odbiera się ziemią, tym, 
którzy mogą ją zagospodarować, <* <%l'e sil; ją 
małorolnym, którzy nie mają potrzebnych naraj}-. 
<M i 'iłiweńtaY%ft do uprawy. Obowi,%x-k!sm rządu 
byłoby podniesienie produkcyi. Bozprąwę.' odro-
l11Z n

Obradowano dalej nad ustawą o uznaniu pseu­
donimów, czyli przybranych nazjfriftk wojsko­
wych, oraz nad a M w f^  zasiłków dla Towarzy- 

. stwa Uniwersytetu ludowego imienia- jMiokiewi- 
cza w  Krakowie.

‘ Dos. Stapiński y^gday by zajęto się- oświatą 
pozaszkolną luuu. W  Królestw ie jest 7‘.f(jproeent 
ludiiości uio mdlejącej czytać i pisać, a w  se ra j 
Warszawie około l 00 tysięcy U-ziboi nie ma, do­
stępu do szkoły początkowej.

W^Sjin odmówił wydania pos. Lisiowskicgo są­
dom kamym, a sprawę wydania pos. Dą&tla 
i Okonia odroczono.

W  piątek (14 b md załatwiono z początku 
posiedzouia szereg drobniejszych- gprftw, a mię­
dzy inncini inteipetaoyę Związku Ludowo-Naro­
dowego w  sprawie gwałtów, doko-uauych na mło­
dzieży polskiej i członkach wycieczki włościań­
skiej w Gdańsku.

Nadepnie obradowano w dalszym ciągu nad 
reformą rolną.

Pos. K iera ik  z&znaezył, że rząd nie potrafi! 
wsunąć przszkód, które stają ua drodze przepro­
wadzenia reformy i stawia następującą rezolucyę:

•Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie
• prezesa głównego urzędu ziemskiego w  sprawie 
wykonania u cli wały Sejmu z dnia 10 lipea 1910

-co  do reformy rolnej, stwierdza konieczność bez­
zwłocznego wprowadzenia w  żyele uchwały i u- 
ważając każdą dalszą zw lokę za szkodliwą'- dla 
interesów państwa i hulu, wzyw a rząd, aby na­
tychmiast przedłożył Sejmowi przewidziane w u- 
stawie z  dnia 10 lipea projekty ustaw i uczynił 
wszą stko, coby usunęło przeszkody; zachodzące 
■we współdziałaniu czynników' i organów powo­
łanych do wprowadzenia na należyte tory refor­
m y rolnej i coby zapewniło rozpoczęcie przez 
państwo najrychlejszej pareelacyi i kolonl^acyl.

Po przemówieniach pos. jTTOet.wortyćskiego, 
ks. Sędzimira i Smoły, przyjęto jednogłośnie rc- 
zolueye komisyi rolnej, w zywającą rząd do wy- 
t,ożenią, wszystkich sił, aby ustawa o zagospoda­
rowaniu odłogów  była wykoiraną, orar do po- 
spwszncąo przedłożenia ustawy o  „efonnie rolnej.

Następnie pos. Rotennund referował wniosek 
P«os. Biaiuanda o zwalczaniu tyfusu plamistego.

W końcu uchwalono odmówić zgody na' 
wsz-ćzęcie postępowania- kam ego przeciw pos. ks. 
'br.Oiror.i i Dąbalowi. Sprawę wydania nos. Do­
browolskiego odroczono

V Uch widno jednomyślnie nagłość wniosku 
w  sprawie rozporządzeń komisyi plebiscytowej 
w  Cir.szyńskiem, oraz wniosek w  sprawie Spiszą 
i Orawy.

Ngątępne posiedzenie n r wtorek, *>.

Dookoła sprawy polskiej.
Naezc-Iiiik państwa Piłsudski p ow iód ł z fron­

tu do W arszawy —  witany przez ludność jak 
(tryumfator. Naczelnik. zagrzewał swą obecnością 
i przykładem dzielnych naszyah zuchów do w rdd
1 doik&z&ł z nimi cudówr waleczności. K ilkakio- 
tnie- udawał się on podczas walki aż do pierw­
szych linii bojowych, nie zważając na niebezpie­
czeństwo. W  obecności Naczolnika odprawkuieni 
zastało uroczyste .,Te Deiun‘ł w  kościele św. A le- 
feiSMra,' na podziękowanie Bogu za świetne zw y­
cięstwa nad bolszewikami.

Z okazyi święta narodowego dnia 3-go maja 
wystosowali królowie angielski, belgijski i' his®-, 
pański bardzo serdeczne telegramy do Naczel­
nika państwa, życząc Polsce pomyślności i roz­
woju. oraz zapewniając o swojej przyjaźni N a­
czelnik odpowiedział również bardzo serdecznie. 
Podobne życzenia złożył Poisce poseł Ł-ueiylcań- 
ski imieniem Wilsona .

Kom isya plebiscytowa w  Cieszynie oświad­
czyła, że plebiscyt musi być ukończm y przed
2 lipea. Ponieważ w  zachodniej części Księstwa 
Cieszyńskiego objęli Czesi zarzad 82 gmfn z u- 
poważmeuia komisyi plebiscytowej, p.zet-o przed­
stawiciele polscy prawie wszystkich gmin powia­
tu ^GjęsaańskiegO' oświadczyli tejże komisyi, że. 
pod żadnym warunkiem nie uznają tej nowep w ła­
dzy polskiej, tylko starostwo powiatowe w  Cie­
szynie i że nie' będą w' stanie praedło/vć korni-1 
syi ])lebiscy towej listy osób uprawnionych do 
głosowania. W  Orłowej rozpędziły bandy czcskio' 
uczniów gimnazyum realnego, uw ięziły wszyst­
kich profesorową a inżyniera Kiedronia i wiele 
osób z inteligencyi polskiej zmasakrowały.

Posoł polski w  Bukareszcie wydlał obiad, na' 
k tóry przybył król nuuuńsld wraz z małżonką 
i cókką, oraz wielu dygnitarzy rumuiiskich. P rzy­
jęcie było bardzo serdeczne, co świadczw, żo 
przyjaźń między Polską a Rumunią zacieśnia się 
coraz bardziej.

B. prezes parlamentu Tatarów krymskich Di u- 
fer Sejćemet zwrócił się za pośrednictwem pol­
skiego poselstwa w  Bernie szw-a,jcarski em z pro­
śbą do rządu polskiego o objęcie przez Polswę 
mandatu (opieki) nad Krymem z ramienia L ig i 
Narodów.

Na posiedzeniu konnsyi sprawr zagranicznych! 
oświadczył prezydent ministrów Skulski, że ro­
kowania pokojowe z bolszewikami będą w  naj-' 
bliższym czasie wznowione. W iceminister Dąbski|
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v, j j . i  ni.u. CB piąia' ifljPwsłjBi v. ójs*. polskich na 
Syberyi dostała się w<-ręee bolszewików wsku- 
tek zdrady czeskiej i ucieczki generała francu- 
Bideg-o. U pow iót resztek tej d y w iz ji prowadzi 
rokowania komiaya ‘Czerwonego Krzyża.

W  p i^ «^ (d n ia .  21 b. ni.) ma się odbyć* raćląg 
L ig i Narouóry w Bfeymie. N ii tem po&iedźeniu 
ma ••być roztrząsana' lakże sprawa polskiej Mąfi- 
zy .yy  praeoiV. bolszewikom. K oa licya  pomocy. 
Polafee -dać nie chciała, w walce z hordami Tro- . 
ckiego zostawiła nam wolną rękę —  a-teraz chce 
wyciągać-łgorące kąsatany -z- ognia, które naBfca 
bohaterska amiia upiekła./Beąd polski .po winien 
cznwfló, aby ta opieka .■łfeoąlicyi - nie była zbyt 
czubi i aby nas nie tra .towano. jak małe cłzieći, 
bo umiemy sobie sami dawać radę i ije>ieśmy 
dość silni, aby bez pomocy i bez przewodników 
iść tang- gdzie chcemy.

Na lcornereacyi pokojowej, która ma sio od­
być w  Spaa, gdzie będą omawiane sprawy bar­
dzo ważne, tyoząc© się I Polski, powinien brać 
udz'ał także delegat rządu eolskiego. Spizeciwia 
sio-temu Anglia, która naszą szczerą przyjaciółką 
nie jest-, choć nas o ten* król a-ngielsl i zapewnią!. '

Do Polski zleciało się i jeszcr.cana przylecieć 
mnóstwo i ruków  bolszewickich, którzy wypchani 
grubo rublami; -icheiekby wy krakać zamieszania, ; 
strajki i upadek Polski i usłać sobie u nas gnia­
zda, gdy- ich wyrzuci naród moskiewski od sie­
bie, gdzte wydziobali już wszystkie ziarna-; na- 
gTomadaone w  ciągu wieków, a zostawili pustki 
na olbrzymich łanach i w  spichlemapb.-.- Omylą 
się ohydne kniki, bo Polska zniszczy ich gnia­
zda- w  zawiązku, a g,d.y tylko dziuby otworzą, 
wyla-pie je co do jednego i zamknie w  klatce, 
z której nieprędko wyfruną.

Francuzi okazują nam wszędzie szczerą przy­
jaźń. (W yją tek  stanowi kom isja  plebiscytowa 
na-#!ącku- bo rząd francuski otumaniony pracz 

-.'Czechów duł im w czasie w ojny europejskiej da­
leko idące przyrzeczenia). Na wiadomość o zdo­
byciu K ijow a przez wojslca polskie odbył szef 
francuskiej nusyi francuskiej w  Warszawie; .ge­
nem t Hornys półgodzinny lo t aeropLnem nad 
'War szawą, stąd rzucano na miasto bukietęy Lu ­
dność wznosiła serdeczno okrzyki na część misyi 
francu; kioj.

Cały świat cywilizowany patrzy ze zdumie­
niem na świetne zwycięstwa r o lk i  nad bolsze­
wikami i na rosnącą potęgę Polskij^a liczni pi­
sarze zagrań te n i  piszą ooclrwały na naszą ezość, 
nawet gazeta brazylijska „Parana Joutual“  —  
tylko Czesi pienią się z wściekłości-, i żałują 
Swoich przyjaciół bolszewików, gdyż sam icą  od 
nieb nie lepsi. _ • , , .-

Z powodu bandyckich napadów niemieckich 
na ludność polską na Górnym, kląsku, w yczei- , 
pała się cierpliwgąć Polaków, któryeh Lomisya 
plebiscytowa nie bierze w  obronę. Górnicy gór­
nośląscy Po lacy urządzili stra-jk i zapowiedzieli,

że jeżeli N iem cy usl utecznią swoje pogróżki i do­
puszczą! się gw ałtów  na ludności polskiej, oraz 
na-gazeta-ch polskich, to górn icy polscy wysadzą 
w  powietrze redakcje  * gazet niemieckich i spra­
wią Niemgcmk&nigi Grunwald, że sięjkrzyżackiej 
dziczy w  oczach zaćmi. To  poskutkowało, bo 
Niemiaszld zs.pfra-esfcui gwałtów  Strajk górników 
polskich uafcał, ale, -zapowiedziana, że jeżeli sio 
powtóraą napady niemieckie, to wybuchnie strajk 
generalny.

Z wydanych przez N iem cy okrętów mają 
W łosi odstąpić (Polsce 6 torpedowców. Podobno 
dwa. tysiące polski ćh marynarzy ma odiachać- do 
■Foli. aby objąć szereg okrętów - wojennych, 
a mianowicie krążowników;’ kontrlorpedoweów 
i torpedowców, -jako część przypadającą Polsce 
z fia ty  aiistro-węgierskiej. ■

Minister-spraw weymętrauycli Patek pojechał 
z Paryża do Rzymu i był na'posłuchaniu u Ojca 
świętego i u króla włoskiego1,

Na frontach polskich.
i

Ofenzywk polska przyniosła nadspodziewana 
owoce. Cały front ataku przełamał linię przeci- 
wnika, a zdobycie 'K ijo w a . ' Czem obyla i Iize- 
s-zycy może spowodować, że wszystkie siły boli 
szewiekie, operujące na zachód od Dniepru, mo­
gą łatwo znaleźć się w  matni, zamknięte między 
Żelaznem półkolom polskiem. morzem Cz-arnent 
i Rumunią,yteżeli w  rec-e polskie dostaną się je­
szcze trzy drogi do przeprawy za Dniepr: Czer­
kasy. Krzcmieńczug i Fka-toryn-osław.

Zdobycz nasza w  czasie ostatniej ofenzywy 
jest bardzo wielka. W yn o -s i ona przeszło 4500 
jeńców, 12 armat, kilkadziesiąt karabinów ma­
szynowych. 6 statków, kilkanaście berlinek (ło­
dzi), oraz wicie innego materyału wojennego.

W alk i koło K ijow a osłabły. W ojska polskie 
zajęły Kryzopol, Hajśyn i Kaniów  nad Dnie­
prem.

Bolszewicy c-hcąćł się ratować od zupełnej 
klęski powołhli radę wojenną fachową, złożoną1 
z dawnych carskich generałów, jak: Brusiłow, 
Kreinowskij, BolajCw i inni.

Nad D iw iną rozpoczęli bolszew icy zacięte 
a lak'.

Ze świata.
RO SY A , K rw aw y tron ucarów bolszewickich 

chwieje się coraz bardziej. Podkopała go bardzo 
głęboko armia polska i tłumy niezadowolonych 
towarzyszów, k tórzy widzą, że rządy dawnego 
cara by ły  jeszcze rajem wobec rządów Trockie­
go. Coś się burzy i  wre w piekielnym kotle ro­



„LUD KATOLICKI11 Nr. 21 z dn. =>3 maia 11-0. I !

syjskim. Przeczuwa to Trock i i myśli uęjakać, 
dopóki kocioł nie wybuchnie. Oała Ukraina od­
płaca się krwawo za gw ałty „ezerezw yczajęk" 
i morduje bolszewików bez litości. Ukrainiec umie 
kąsać nawet dobrodziejów, a cóż dopiero gdy 
się przyjdzie mścić na gnębidtelach.

Kuwet to warzy sze-robotni cy w Mosldfce m y­
ślą wypowiedzieć posłuszeństwo „batiuszce" T ro­
ckiemu i  wysiać go  na rabina do Brodów, Ber­
dyczowa, a.lbo do Źydomierza (Żytomierzu), Filce, 
ale spóźnili się, bo żydzi na Ukrainie i na W o­
łyniu zaczynają obnosić- po ulicach ta-bliSb z or­
łem  białym i śpiewać’ pieśni na cześć Polski, 
a zapewniają, że bolszewików znać k ie  chcą. 
Rozumiemy to dobrze —  nie miłość, ale siła robi 
4 żydów  patryotów jj

Czegóż właściwie chcą robotnicy w  Rosyi? 
Przęjcież bolszcwiizłn zniszczył burżujęw, a zapro- 
wadził rządy prolęffiąiryatu, jak się chwali przed 
całym kwiatem.

Możeby p. Daszyński wprowadził w  Pols&e to, 
co Trocki w  itosyi. U nas dziennie pracuje ro­
botnik S —  w  R o s ji 12 godzin. U nas wolno 
strajkować —  w  Ii,osyi za strajk kulka w  łeb. 
U nas wolno podburzać przeciw państwu i k rzy­
czeć na ulicach Warsizawy: Niech żyje Tro-

jfcJfR1* —  w  Rosyi każdy szmer niezaaldowolenia 
tłumią bagnety najemnych Cliińczyków. U nas 
wolność pracy i zarobkowania —  w  Rosyi „ar­
mia pracy" le je  strumienie potu pod batem ko­
misarzy i dostarcza im żywności i pieniędzy, a pa­
rna trinie z głodu, zimna i chorób zaraźliwych. 
U  nas synowie wszystkich stanów idą jak bra­
cia ramię w  ramię z ochotą i zapałem na wrogai, 
choć socyaliści krzyczą: „N io  trzeba walczyć 
z bolszewikam i!" —  a w Rosyi Chińczycy ka­
rabinami maszynowymi pędzą lud rosyjski na 
rozkaz bolszewików do ataków na wojska pol­
skie.

F IN L A N D Y A  patrzy z bliska na zgniliznę 
bolszewicką i w idząc jak Polska wycina skute­
cznie tego raka Enropy, chce je j dopomódz i za­
pukać do bram Petersburga.

D A N IA  I  RUMUN' A  także zaczynaja uważa,ć 
bolszewików za trucicieli narodów i  zrywają 
z nimi wszelkie stosunki.

A U S T R Y A  pladze po swacie krajów  koron­
nych, a szczególniej tia lieyi, bo dawniej żyła, 
jak  „pączek w maśle", zjadając polskie bydło 
i  zboże —  a dzisiaj biedusia „aż piszezy". N io 
dziwnego, że głodni Austryacy krzyczą o chleb 
do rządu, że robotnicy w  Lincu się burzą. Rząd 
jednakże kazał żołnierzom zamiast cbleba po­
słać głodnym tłumom kulki z rewolwerów, któ­
ry eh biedacy nie m ogli strawić i dwóch przenio­
sło się do wieczności, a  ośmiu leży  w  szpitalu. 
Komuniści auśtryacey chcieli porwać b. ministra 
w o jn y Sohnetzera, nie wiadomo jednak w  jakim 
celu, czy go  chcieli zjeść, czy też bali się, ż&hy 
Gu nie spadł reszty żywności austryąicklej.

W Ę G R Y  okąo\0n e(p rzez koa lic ję , bojąc się, 
że braknie im pola do upran y  papryki, a mięsa 
na paprykarż£ nie chcą przjrjąć traktatu pokojo­
wego i mówią: „Niech przeklęta EaŚteia ta. lęka, 
co taki pokó j'podp isze!" Omy'to im'.'jednak coś 
pomoże —  tmchio przewidzieć. B yły  c.e-sarz nu- 
st.ryacki Karol n u  ocls^ę .poŁemacTaeropłansni 
ze Szwajcnryi do ‘Węgier, -ąie n e  dos&fcł- od 'M a­
dziarów zaproszenia!- erem $ię bardzo- martwi 
i będzie miał spesokność « d o  zalania robaka".

AN G L" A piędzi na kuli ziemskiej, j£k, jeździ co 
na rę fe p je  i Id e r n j^ Y ^ t e m  'jśjŁjgk; jjęj podana. 
N ie poeto,>:a  jej się tylko, że Polska nio dala się 
dotąd osiodłać i mafepo przę-j§kadza jej, .-.gdzie 
może. Teraz jednali,, widząc, że Polska rodnio 
w  siłę i bogactwa, ..zjąjenją -się i zaczyna ucH- 
wać, że ją bardzef1' kocimi, że Łl-pyd 'Bfooi-ge „źls 
robi, idąc na rękę jNjeinącira, a prz.ęciw Polsce, 
bo jeśli w  Poiąice nie-- będzie mogła Anglia  rzą­
dzić, to przymiąjmniej będzie można.coś od njo-j 
uitaraa^Łćy i w  targu przynajmniej ją oszukać.

Belgijski król i królowa, którym  w  zniszczo­
nej Belgii brakło cidcba na śniadanie, polecięli 
aeroplanom do Londvnu, aby fam u boga/tegio 
króla angielskiego przy;su to zastawień;.m stola 
wypić jego  zdrowie szklanicą wybornego wina,

PALESTYNĘ objęła w  kontro!'- T ga Naro­
dów. Byliśmy pewni, że p. poseł Thc-n, ra-bin. 
z Krakowa, zostanie przez k oa lic ję  i obwołany 
królem żydowsliim w  Palestynie i żałuje n y  fbar- 
dzo. że się tak. nie stało. Pociesz; się panie Thon, 
bo Turcy i Arabowie w  Palestynie są dużo gorsi 
od Polaków  i bardziej żydów  nie lubią. Komuż- 
oyśmy sprzedawali grunitai, kamienice, zboże, na­
biał, skórki I tL d „  gdybyście od nas poszli. ko­
chani żydkowie? Kjtoby -nas poćies-śał w  szynku 
kieliszkiem -ir,pioniuówki" i szklanką kwaśnego 
piwska, gdyby was tutaj nie było?

Obchody S-go-Mâ a,
BRZESKO. Dnia 2 maja b. r. odbył się u ras uro­

czysty obchód Konstytucji 3. ifa ja . O giodz. 11-tej 
od,prawionem zostało . uroczyste nabożeństwo, na 
którem kazanie patryołyczne wygtóśił Ka Dr. Czuj, 
zachęcając zebranych do pracy nad odbudową Oj­
czyzny.

Po nabożeństwie zebrały się tłumy ludu na rycku, 
gdzie przemawiał p. Missor.a. ,Tj pięknych słowach' 
przedstawił mówca znaczenie? Konstytucji i nawoły­
wał do chętnego subskrybowańia nr. państwową po* 
życakę, bo państwo, któro oboerdo potrzebuje wiełej 
pieniędzy, jeżeli ich nie otrzyma : cd sw-okh obywa­
teli, zwróci się do obc-yć-hj a wtedy Polska będzie 
zawsze biedna. Cegiełka -pa cegiełce zbuduje umelki 
gmach, a Ojczyzna będźje bogatą, wielką i x>c-todną.

\Y końcu wzniiósł mówca okrzyk na cześć Na czer­
w i; a Państwa j bohaterskiej armii. Po odśpiewani)!
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pieśni: „Jeszcze Polska pie zginęła j ,  zebrani rozeszli 
sśo. 'Wieczorom odbyt się uroczysty wieczór w sali 
Sokjjla. FI.

RYGLICE w tarnowskicm. Miasteczko nasze 
święciło również wraz z całym narodem wielką rocz- 
t m  8 maja. Za h.icyat\uą Ks. proboszhża zebraliś­
my się w dniu.2 maja t>. r., aby się pomodlić za naszą 
Ojczyznę'. Pedezu- nabożeństwa wygłosił Ks. p-o- 
bos-zcz podniosło kazanie patryo.t.yczne, wzywając, 
wszystkich do orgnuizacyi i pracy, ab\ nam w wol­
nej Polsce było eoiĄz lepiej. Nabożeństwo skończyło 
się odśpiewaniem „Te fij& m B i ,.Iloże coś Polskę’1.

Wieczorem .zgromadził się lud w pobliskim lasku, 
ską!d ruszył z muzyką i śpiewem przed plebanię,"-a na­
się] nie na nnek pod figurę św. Fioryana. Tam po 
w ysluehaniu pięknego, okolicznościowego przemó­
wienia odśpiewano „Boże coś 1’ojskę11 i udawo się do 
budynku gminnego, gdżi.e.-: wysłuchano dekłamacyi, 
które z uczuciem wygłosi! p. Szumski, nauczyciel 
i odśjjiew-ano ,,lbotę“ Konopnickiej.

Skromna zabawa zakończyła uroczystość.
W. S.

W ?Aelone Święia...
W'

Stroją dziewczęta w zieleń chaty 
na uroczystość Boga  —  Ducha...
Nad wioską anioł  —  patrzy  —  słucha  —  

chce wynieść Polskę ponad światy...

Słucha, czy pękły piekieł kraty, 
czy z serc płomienna m oc wybucha, 
czy ściera winy rzewna skrucha,
Czy lud świąteczne wdziewa szaty.~

Zbudził B óg dzielne polskie woje,
Idórzy świat dziwią szczękiem korda, 
i  w proch się ściele dzika horda.

Zleje Duch Święty łaski zdroje 
zbudzi sarmacką annię Chrysta, 
a Polska będzie święta, czysta...

J. M.

Korespoficiencye*
Z TARNOWA. Mieliśmy już w sprawie aw-ansu p. 

Kott.eflockiego nie .zabierać głosu, bo nie chcieliśmy 
denerwować p. Kosteleckiej, ale uchwały Zarządu 
nauczycielstwa szkół powszechnych pow. tamow., 
ogłoszonej w; „Sztandarze11 z 25 kwietnia b. r. nie 
możemy zostawić bez odpowiedzi. Zarzucają nam 
w tej uchwale, żc.j,insynuujemy p. Kostcleckiemu 
eympatye czy przekonania socjalistycznej. Ależ, pa­
nowie, my mamy na to świadków, że p. K. sam przy­

znawał się do tego, że jest socjalistą i cbrial ich na­
wet, przukonywać, że P. Jo-zus był pierw-szym socya-li | 
sta?! A tego nie pamiętacie, jak to na jedr.em ze 
zgromadzeń . prztrdwy borczyc.li wi Sokole socyałiści 
krzyczdi: „Niech żyje t o w a r z y s z  Kostelecki"1!
A  to nic nie znaczy, że o przeniesieniu go  z Tarnów,-! 
do Warszawy donosił tylko „Naprzód11?

Gdyby p. K. był człowiekiem zasad, za jakięgo 
go ogłaszane, toby na waszą uchwałę odpowiedział 
sprostowaniem, żie to, co piszecie, mija się i  prawdą 
bo jest rzeczywiście^ socjalistą, jak to sam przyzna­
wał; chyba, że należy do tych, co zmieniają purt.ye 
jak rękawiczki.

Mo-żecie go panowie wynosić .pod niebiosa, a na­
wet kanonizować za życia, tylko tego nie twierdźcie, 
że to, do czego się sam p. K. publicznie przyznawał, 
jest teraz dlań obelgą. Nie wiemy, czy wam p. K, 
będzie za taką niefortunną obronę; bardzo wdzięczni.'

ZABAW A KOŁO RADŁOWA. (Sprawozdanie DC- 
rekcyi Spółki ■ Hodowców drobiu w Zabawie, przedło­
żone Walnmu Zebraniu członków dnia 12 lutego 
1920 za rok ubiegły). Członków byk w roku 1916— 
736 z włozonemi udziałami w kwocie 76.3S0 K. — 
Jaj zebrano 3.722 kóp, które wysyłano do Związku 
„Jajo11 w Krakowie i dla aprowizacyi Krynicy za 
131.873 K. —  Czysty zysk w kwocie 15.452 K  17 gr. 
rozdzielono:
Producentom dopłacono po 1.30 K  od kopy 5583 K  —  
Od udziałów 5% dywidendy 3621 K  —
Zbieraczom dodatek po 60 gr. od kopy 2233 K —
Magazynierowi Pająkowi renumeracya 744 K  —
Na fundusz żelazny Ł 2182 K  —■
Na „Plebiscyt11 przez Admin. „Ludu Kat.” 1000 K  —

Resztę gotówki w kwocie 88.04 K  przeniesiono 
na rok 1920. —  Na tern mmjscu zaznaczyć trzeba, 
że Związek „Jaio“ w Krakowie dba o swoich człon­
ków; dostaliśmy do rozdziału 10.030 pudełek zapa­
łek —  6 skrzynek angielskiego mydła i 36 par trze­
wików —- za co należy się podziękowanie.

Związek „Ja.jo11 wysyła także swego Lustratora 
Pana Tatarek który w ciągu roku zjeżdża na lustra­
cję, a potem na końcu przyjeżdża drugi raz celem 
zestawienia rachunków, przyczem jak najskrupula­
tniej sprawdza kasę. Dyrekcya.

Z GÓRSKICH OSIEDLI. (O sól do oszczypków). 
Czy znacie wy na dolinach Smaczno?góralskie „osz- 
czypkiji? Letnicy muszą przyznać, że są to serki, któ­
re zastąpić mogą ser szwajcarski, a nawet są od nie­
go znacznie lepsze.

W  maju wypędzamy owco na polany, ale każdy 
„baca11 martwi się, jak się zabrać w szałasie do wy­
robu .„-.oszczypków1̂ ’ o bardzo kosztownych nieraz 
fertmach, kiedy do tego potrzeba wiele soli, a tejże 
wielki brak. Dlatego też zwracają się „bacowie11 do 
odnośnych władz, żeby im przyznały większy przy1®; 
dział soli na czas od mad uj >aś2T;r:iJ.a. Jakże 
„baca11 zrobi wyborne „oszczypki'1, gdy niema w sza­
łasie soli ani szczypki? baj! F.

ŁONIOWY, pow. Brzesko. Szanowna Redakcyo 
i kochani Czytelnicy „Ludu kat.11! Już dawuo nikt



0 naszych Łoniowa cii nic nie pisał, bo też nie zaszło 
tu nic takiego, czrmby się można było pochlubić, 
lub coś napiętnować. U mas to samo, co i wszę­
dzie —  drożyzna szalona. —  ziemniaki w zeszłym 
roku Teko. obrodziły, ale da Bógjjfjakoś Ic ciężkie 
czasy przeżyjemy. Niema u nas bogac-zy, ałe i że­
braka żadnego ,we wsi niema, Jeden drugiemu jak 
może pomaga-.

Niema też w Łoniowach iniopreszonych gości —  
złodziei. Było wprawdzie w ubi-ąylym reku pięć kra­
dzieży, ale sprawcami tychże nie byli nasi ludzie. 
Moglibyśmy spokojnie spać i nie potrzebowalibyśmy 
żacincj warty, gdyby nio odwiedziny nocnych ptasz­
ków z obcych gmia. (Szczęśliwa gmina —  c-zcmui 
wszędzie tak nie jest? P, R.).

Zaczynamy się na nowo ruszać po wojnie. Zre- . 
organizowaliśmy Kółko rolnicze, czytamy „Przewo­
dnika Kółek rolniczych11 i korzystamy z ulg, jakie 
Kółka dają. A  więc sprowadził nasz Zarząd jęczmień 
do siewu i spirytus, choćby ia  lelca^two. Zorgani­
zowaną została, na nowo Ochotnicza Straż pożarna, ' 
która już przy gaszeniu pożaru oddala niejednokro­
tnie wielkie usługi.

_ Bawili w tutejszej gminie u p. Chwastka p. Bołe- 
sławi Sobański, inżynier ze Szwajcaryi, Polak, oraz 
major wojsk amerykańskich p. Michał Fibieh z misyi 
amcryka-A-kiej z. Warszawy. Złożyli oni 500 marek 
na muszą Straż pożarną na ręce naczelnika tejżo 
straży p. Jakóba Kukli. Dostojnym oliarodaweom 
wręczono dyplomy honorowych członków Straży po­
żarnej, a na tem miejscu składamy im stokrotne: 
„Bóg zapłać!11 Goście ci zachwycali się ndTszą uroczą 
okolicą.

Pozdrawiam wszystkich Fracow-n.ików i Czytołni-
1 ów „Ludu katolickiego11. Jan Rysak.

RUDA ZAZAMC7E ad Dąbrowa. Chociaż brak 
w naszej okolicy wiadomości w  „Ludzie katoL11 i zda­
wałoby się, że życie u nas zgpLrio, jednak tale r.ie 
jest, bo działalność nasza weszła na nowe, lepszo 
tory. Mamy w Dnbrowej składnicę, która rozwijając 
się bardzo pięknie, jest solą w obzaeh rozmaitym pej- 
satym Szmulom i żółtym Judkom. Rozwija !sie rów­
nież bardzo p‘ę.knie tutejsze Kółko rolnicze, do kto- p 
rego należy obecaie około 200 osób, a z każdym 
dniem przybywają nowi członkowie.
■ aj£a czele- tegoż Kółka sfoją ludzie z prawdziwym 

poświęceniem dJa dobra ogółu, ktęjzy nie, szczędzą 
pracy, sił i zdrowia, aby ulżyć bliźnim w tych cię-ż- 
k'ah czasach. Do tych nałe-żą Przow. księża, a prze- 
dnwszystkiem ks. Ja.n Zachara i ks. Wincenty Bialik, 
oraz przewodniczący Kółka p. Jan Marucak i sekre­
tarz p. Piotr Gądek. Przewodniczący' Kółka nie ża­
łując trudów, jeździ do Czech i do Poznania i spro­
wadza różne towary, jak cukier, węgiel i zboże do 
sioyu’ .

Z.-dJegom powyższych osób zawdzięczamy uzyska­
nie od referenta rolnictwa p. Dziurzyńskicgo zboża 
jarego do siewu, a mianowicię jęczmienia, owsa 
i pszenicy. Niejednemu spadł wielki ciężar z serca,

_________________________ „LUD KATOLICKI11 Nr.

bo wiciu by-io laHcii, którzy suszyli sobie głowę, 
ezem pola obsleją.

Członkowie Kółka składają, serdeczne „Bóg za­
płać11 tym wszystkim, którzy dla dobra ich pracują 
i dopomagają im w biedzie. Dałby Bóg-, abyśmy da­
lej pracowali w jedności i w zgodzie braterskiej, 
a dojdziemy na peófno do upra-gnidnego celu. Pozdra­
wiam Szanowną Rcdakcyę. F. W.

DOMINIKCWICfi koło Gorlic. Wioska nasza leży 
w powiecie górskim. Ziemia tu piasżcjzysta, gdzie­
niegdzie moczary, a tylko w kilku miejscach tward­
sza ziemia. Ludność powiatu gorlickiego przymiera 
głodom —  ziemniaki me udały się zupełnie tak, ża 
większość gospodarzy nie ukopała tyle, iłe zasa­
dzili,i —  zboża zaś na ogół były liche. Smutne są wi­
doki na najbliższą przyszłość, bo do nowych zb erom 
jeszcze 3 miesiące. ,,,Co będzie dalej?11 słyszy się czę­
sto z ust biednego ludu.

Wielu niema wcale ziemniaków auł na wyżywia­
nia, ani na sadzenie, ani zboża żadnego. —- Są i tacy* 
co ad Wielkiejnocy nie widzieli chleba. Dużo jest it r  
kich, co maja tylko mórg pola, a czasem i pół —* 
a żyją głównie z pracy rąk —  w kopalni czy w ra- 
bryee. Wprawdzie zarobek mają ci ludzie jaki tak^ 
ale cóż z pieniędzy, kiedy nic nie kupi.

Sporo u nas jest takich rodzin, ż-e mąż na wojak, 
zginął, albo jest w niewoli —  a .w domu został* 
matka z drobnemi dziećmi. Dom lichy —  za domem 
parę zagonków -— i z tego matko żyj, z tego wycho­
waj i okryj i siebie i dzieci. Przez miesiąc, elwa, trzy* 
molaiaby jeszcze jako tako —  ale dalej? Nędza, głód 
i choroby...

Wprawdzie przyszło do naszej gminy parę me­
trów zboża, ale to jest kropla w morzu.

Wojna rzuciła te nieszczęśliwe rodziny na dał 
nędzy i dlatego wołają oni do was bogatsi gospo­
darze: „Ratujcie głodnych braci! Jeśli macie chleba 
więcej niż potrzebujecie dla siebie,, nie sprzedawajcie 
po cenach paskarskich naszym wrogom żydom, lec*, 
odstępujcie po cenach przystępnych biednym, bez­
rolnym nędzarzom11!

Prosimy także starostwo w  Gorlicach i wszystki* 
miarodajne czynniki o przyjście nam z picmccą., bo 
giniemy z głodu. Prosimy również i naszych pp. po­
słów, ażeby nam w tej sprawie coś dopomogli.

Pozdrawiam Szanowną Rcdakcyę i Czytelników 
„Ludu katol.11. Wład. Wożniak.

HGJSTRUP, p. Rodwig —  Dania. Bracia Rodacy! 
Polska potrzebuje wicie pieniędzy na cele plebiscy­
towe, oraz na wywalczenie zwrcięstwa nad bolsze­
wikami. Im granice państwa poDkiego. będą szersze, 
tern więcej miejsca i chicha będzie dla nas i dia na­
szych dzćcc-i.

| S P  nasi w Ameryce pamiętają o krwawiącej 
się i zniszczotmej Ojczyźnie, o dz:clnym polskim żoł- 

,i  niemi, niosącym z ochotą zdrowia, a nawet życi# 
w obronie kraju, o biednych, zgłodniałych dzieciach.

I  my, którzy przebywamy tu w Danii, nie dajmy; 
eię wyprzedzić w ofiarności ca cele narodowe. NSfll 
zarabiamy tu wprawdzie tak wiele ja t  w Ameryc^y

j ł i j  cln._21 uiajajOąO^ V l
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■jednatóe dc? k to  m oże  —  n iech  o fia ru je  n a  p leb iscy t  

i d'.a Ł o M ie ray  n a  L a n c ie .  G d y b y  k a ż d y  p rz e s ła ł  
w  Itści-e ‘polc-tcosiym d io .ćby  5 kór& n  d u ń sk ich ' d o  R e -  

ci:uVcyi „ L u d u  k a to lic k ie g o " ,  u a® v n iio b y  to  p o w a ż n ą  

eu jK dp  którń -by w leS* m o g ła  dunon ródz u s iło w an io m  

p a ń s tw a  p o lsk ie g o .- C zesi i N ientcyU ń ie  ż a łu ją  g ro s z a  

Eia p o d o b n o  cele. C z y ż  pozarcŁiińy sio zaw sty d z ili?
D o  dz ia ła  R o d a c y !  -i^ieeh  k a ż d y  z W a s  zach ęca  

P o la k ó w  w  tu te jsz y ch  d w o ra c h  do  s k ła d a n ia  o fiar!

I. Rzepa.
(P o sy p . R  e d a k o y i}:  i Z  rad o śń ią  .zam ieszczam y  po- 

yfjoższą' • C dńew ę i o ś w ia d c z a m y  -g o to w c e ó  (lo  zb ie ra ­
n ia  sk ła d e k . N a z w is k a  o f ia r o d a w c ó w  i kw jo ty  o fia ro ­
w a n e , o g ła s z a ć  będziem y w to tisz e j g a z e c i e/iilaa <- i •

23 N.
24 P.
25 w.
2 tu r>.
27 U.
•23 P.
2‘J s

Rozmaitości.
Kalendarz na maj IS20

(o d  23 do  29 rnojb >

Z . t lo n e  Ś w ia tk i 
P o n . Z ie l. Ś,m )
G rzegorzu  p.
F ilip a  2ł*r. Suched .
Juua p.
Augustyna Suche d,
M ary i fijjsgil. S. d.

NasSi gćlifyka na Wschodzie. Ra taki temat wy­
głosił hs. poSoł Dr. Lubelski w nidtlzLlę 13 b, m. 
hy Sc-kcdu w Tarnowie referat, \v którym‘.Oriiówił sta­
nowisko .rządu i Sejmu naszego. wofjoc 'Jywestyi biało­
ruskiej i niaaBskiej, iakoteżgiprąwę pokoju z bolsża- 
w Ikarni. V/-djsk asy! pr&lrnuwiał b. minister p Pruch- 1 
n%, poczeinŁ^gbrani udryyaldk jijdnmiiyśjuic zapropo- 
no.y.are pizoz*ICś. posła rczoiuęye: 1) wyrSIżająeą ’
cz_a^ó.rN:Wł ŝdwk owi pastw a i dzielnej; armii, 2) wzy- 
wd^ącą rzsftł do zawłrdS, trwałego pokoju, 3) do za­
bezpieczenia naszych interesów -nk kredach zacho<- 
d:uch i wschodnich. Przckięg z ro iiiia  lij 1 nadzwy­
czaj poważny i spokojny.

Phyamsafya pożyezlta paj$^t»vowa będzie prze- 
pąjyadzona agra£ po rk>ęńc?.ei;iu ^ubowokiej. Będzie " 
ona pożyczką rentową. Oprocentowanie ma wynosić-,'' 
od 3 do 100. Do_t>płacsnia tej pożyezfci będą obowią- • 
z::ui wszy|fig którz^-' albo mają urająick ruchomy 
porfed 5.0 tysięcy marek, albo dochód t(k %' y  pla<y ł 
wyżShjiJJod' 23 tysięcy marek, a wroszjtfc pr?;avadzą ■ 
jakiókoiwitnc sa'Aieistrfe pr z cfiK-ię-b: oiśtfto Srniłlowe 1 
lido przemysłowe.

Przyjmowanie pożyczek wojennych auctryackich 
na poż; czkę długoterminową z r. 19201 Przyjęta przez 
Fcjm u isn fll majja b. r. ustawa o próyimbwaiiiu peży- ' 
czok wojcffiiych atiślyackich na p5ż^W,kę dłńgobcr- 1 
rninową, będąrc w^kramna w nastSpeją y  sposób: A 
Kto tale <5 skorzysti.ć z pry zna itó ftbvą przywi­
leju, muli podpisać pożyczki^ dftigótctffiiinową na * 
eutnę Irzochkrotnfe wyższft orr‘ wartości posiadanych # 
papierów pożyczki austiyackiej po ich kax%fe. cuaisyj-

Bym według relacyi korony, przyjętej ustawą z dnia 
15 stycznia 1920. Mi-r-ster skarbu może zezwolić dla 
inSŁyitueyi użyteczności publicznej i oeób, które udo­
godnią, że nie mają pożyczki amstryacodej za sumę 
wyższą o*l 700 marek, na przyjęcie ich w stosunku 
50% do sumy podpisanej na pożyczkę długo-termi- 
cową. różyczki austryaekie mają być przedstawione 
po ich zarejestrowaniu w terminie późniejszym razem 
ze świadectwem tym-czasowcm potwierdzającem pod- 
ąósahlh pożyczki długoterminowej w odpowiedniej 
wysokość i wtedy w zamian za me zostanie wysta­
wione osobne świadectwo tymczasowe pożyczki dłu­
goterminowej.

Robotnicy rolni do Danii i FrancyL Do Krakowa 
przyjechał przedstawiciel rolnictwa duńskiego p. Hol- 
ten-Andęa&ćn, \i sprawie zorganizowania wyjazdu ty- 
s’ąęa-roholui'c Mliiych na roboty do Danii, głównie 
do wykopywania hur.aków. Akcya powyższa prowa­
dzona jest na podstawie porozumienia między rzą­
dom polskim a duńskim przez państwowe urzędy po­
średnictwa pracy. Robotnice jadą na podstawie ko­
rzystnych wzorowych kontraktów rolnych dla pol­
skich robotników sezonowych w Dar'?, wydanych 
w języku pbłskim i duńskim. Dniówka najniższa wy­
nosi 4 ketrony duńskie (100 koirom naszych), a w akor­
dzie do *20 koron duńskich (800 koron naszych). 
Utrzymanie będzie kosztować 2 kor. duńskie dzien­
nie. Mieszkanie i i opał za darmo. Wyjazd ma nastą­
pić w najbliższych dwach. W  tym celu ma być do­
starczony przez Niemcy pociąg- do Oświęcimia Ro- 
botniććunukzą się zaopatrzyć w paszporty. W ick ro­
botnicy musi wynosić co najmniej IG lat. Zgłosze­
nia przyjmują państwowe urzędy pośrednictwa pra­
cy w Krakowie, Oświęcimiu, Żywcu, Nowym Sączu, 
Tarnowie i Jarosławiu.

W  Krakowie urzęduje nksya francuska dla zor- 
ganizowama wyjazdu robotników rolnych do Fran- 
eyi. Dotąd odeszły' jr.waz Warszawę z Małopolski trzy 
tram-sporty.-w dniach 19 i 22 kwietnia, oraz 4. i 15 
b. m. Następny transport odjedz 3 z Krakowa 27 
b. m. Na roboty rolno wyjeżdżać anogą tylko robo­
tnicy i robotnice w wieku od. 18 do 40 roku życia. 
Robotnicy zawierają kontrakty dopiero w Warszawie.

Nowy przegląd roczników popisowych 1896, 1900 
i 1901 odbędzie się z końcem maja i  początkiem 
ozorwca.

Odbudowa osiedli. : Ustawa sejmowa z 18 lipca 
1919 r. o pomocy państwowej na odbudowę i uru­
chomienie gospodarstw zniszczonych wojtąą, przewi­
duje pomoc państwową dla zrujnowanych warszta­
tów TOŚGiP w formie dwojakiej. Jako bezzwrotny za­
siłek pieniężny i jako długoterminowa pożyczka ul­
gowa. Zapomogi przyznawane będą przez spec palne, 
powołanl^w tym celu do życia przy. władzach polity­
cznych i instancyach komisye zapomogowe. Mini­
sterstwo spraw -wewnętrznych przystąpiło do ońga- 
nisacyi komisy! zapomogowych, polecając wszystkim 
Btatostw'otm jak najszybsze ich utworzenie. Ze wzglę­
du na przedłużający się termin załatwienia tej spra­
wy i konieczność udzielenia natychmiastowej pomo­
cy niektórym zakładom przemysłowym, ministerstwo



^ U lO J C A T O U C K I^ N r  21 z ćin. 23 1P20-.

przemysłu i handlu rozporządzą pewnymi co pra­
wda dość szczupłymi kredytami, z których wy­
dawać będzie długoterminowe pożyczki inwesty­
cyjno na warunkach wzorowanych na statucie ża­
le' «u  kredytowego.

Kcruisye szacunkowe dla państwowego ustalenia 
i ocenienia strat wojennych (szkód i niezapłaconych 
świadczeń wojennych), ponimonycli przez obywateli 
Państwa Polskiego na tej-ytoryynn giffin powiatów 
odnośnych w  czasie wojny św itow ej i polsSćó-ukraut- 
sieioj, rozpoczęły czynności urzędowe w Jaąpsławiu, 
Kosowie, Mielcu, Zioe-mwie i Żydaczohie.

W. sprawie zniżek kolejowych dla kolomstów 
nabywających ziemię z parceiacyi oraz ustanowienia 
delegatów pow. Głównego -Urzędu Ziemskiego. 
W  związku z dawniejszeiai informacyami w tej spra­
wie podajemy nowy komunikat delegatów Urzędu 
ziemskiego:

Zo zmżek kolejowych w myśl rozporzgdfcenht' Mi­
nistra Kolei żelnznyćh mogą korzystać:

a) pełnomocnicy grupy osadników, którzy jadą 
w  celu otfejrzeniar sparcelowanych terenów 
i zawarcia umów;

b) oddzielne rcidzlh^ppienosząsjilaę ze swem ru- 
cliomem mieniem lecz bez inwentarza, i

c) grupy osadnicze względnie od.diuelne rodziny, 
przenoszące się wraz ze swohn mieniem i ży­
wym inwentarzem.

Pelnomocjiicy grup osadniczych uzyskują zniżkę, 
Jeżeli przedłożą poświadczenie gm iiy, że jako pełno­
mocnicy jadą imfenicia przynajmniej 1ft-eiu rodzin 
w cela oglądnięcia parcelowanych majątków. Z ul­
gowego przejazdu korzystać mogą pełnomocnicy 
grup nie w"ęcej jak trzy razy. Również wymaca sięy 
aby w poświadczeniu podano, czy i komu koloniści 
sprzeda)! dotychczasowy majątek i czy nie prowa­
dzą spokulacyi ziemią. Wszyscy interesowani muszą 
wyraźnie mieć w poświadczeniu podane w jakim 
charakterze, a więc np. pełnomocnik imieniem ł°-cm 
rodzin, udają się na wschód i na kresy. Od 1. maja 
br. będą wydawać zaświadczenia o zniżki kolejowe 
delegaci powiatowi Urzędu ZiemskiSo ustanowieni 
dla poszczególnych powiatów. Zarówno w  sprawach 
zniżek kolejowych jak i parceiacyi itp. należy zwra­
cać się do delegatów pow ia to wy cli na miejscu —  
a nie przyjeżdżać jak dotychczas do Krakowa lub 
Warszawy.

P. Witos przestał być wójtem. Z Wierzchosławic 
donoszą nam, że p. Witos zrezygnował wreszcie z go­
dności wójta w Wierzchosławicach, ponieważ oby- 
iwatele gtrriny grozili mu, że go wskutek pełnienia 
obowiązkow wójtowskich ku ich niezadowoleniu 
zrzucą z tego urzędu. Wola! więc ten fakt uprzedzić. 
Radź co bądź znamienna to rzecz, że się rodzinne 
gniazdo bierze nie na ż&aty do p? WiBca.

Fałszywe bankn&ty tysiącinarkowe pojawiły się 
w Krakowie. Wykonane są ' niezgrabnie na lichym 
papierze. Brak ua nich druku wodnego i numeru M  
seryi.

Listy na uim&tŁi c zerw oiry K.zyż.
Listy należy przesftm ftekcyi W y w Uwiowożśsj Czfer- 
wonego Krzyża w Krakowie, Plag. Wszy sil; =€>li Świę­
tych nr. 1. Wiademoś-sk o jeńcach .udaieta. duński 
Czerwony Krzyż o tyła, o ile. jego wyślagmcy jidoiali. 
dotrzeć do sybirak:oh pnisijŁCiOjwê ci, gdyż z powodu 
bolszewickich rządów znaousna cześć tego kraju jest 
obecnie niedostępna. i

Ks. Franciszek .Lisowski,
Pierwszą myślą, pierwszem uczuciem, jakie się 

nasunęło —  po otrzymaniu telegraficznej .wir-do- 
rnoóci o śmiesci ks. Franciszka Lisowskiego, —  był 
głęboki żal, że lk Bóg- w »3wej niezbadanej im Uo- 
ści zabiera z tego świata kapłanów tak młodych 
i gorliwych. W jfzak iłeteWj wśród tego wieikaogo 
z&psuciai rozpasn-nk-, jakie rozlewa się -coraz bar­
dziej, coraz więlfebe A fcfeza kręgi i ob e jm u j całe 
szeregi nio tylko młodzieży, ais nawet i star­
szych —  dzisiaj właśnie potrzeh&' jak najwięcej 
granitowych postaci,' gorliwych kapłanów, łttó- 
rzyby tę powódź złego całą siią wstrzymywali 
i hamowali.

Mordercza wojna przjg»-u,wila tysiące ładzi 
o dożywotnio kalectwo, głód i nędzę, —  z ócz' 
tysięcy ojców i matek y. RjjSIiąt* • strumienie ,<r"ofż- 
kich łez z powodu utraty dzieci. często najlep­
szych; dziś na twarzachjudzkich nie widać .praw­
dziwego, sv ,:i-qgo wesela/;Szc7 ;»ci-a i zadow o­
lenia —  dziś na twarzach makija się .stnutśk, znie­
chęcenie do życ it, troska- o chłeby boleść i zgiry- 
zota. —  Dla takiego człowieka zbolałego i stra­
pionego- dzisiaj poovaęl;ą to. zlete-„serce świąto­
bliwego kapłana; on jcd&n-potrafi wlać we1’ otu­
chę tak, że wzniesie ku niebu swoje załzawione 
oczy i:«fspspoiiUMP. wszy na mękę Zbawcy7, pogodzi 
się z wolą Bożą.

Do takich właśni® kapłanów .świątobliwych, 
o złotem sercu należał ś. p ks. Franciszek L -ow- 
sk-i',’ urodzony w Sułkowicach w r. 1891, -wyświę­
cony w  1915, a zmarły 16 kwietnia b. r  duż nao 
pierwszej posadzie wikarego w  Zakopaucui zapi­
sał się pi-zez swą pracę zkitemi literami w ser­
cach wiernych, taksamo i w  Podgórzu, gdzie pra­
cował ostatnie 11 roku. Taim padł jak żołnierz 
na ^posterunku, jako elkwa tyfusu plamistego, 
którego się nabawił przy zaopatrywaniu chorych.

Niechże ten Pan, któremu wiernie służył, 
otw orzy mu jak najprędzej kramy nieba, ni-ooh 
go wpruwadzi do Swej eKva-Lv i I)P<;zie •d1 uń zapła­
tą, w  wieczności. Ks. brauKŁ^ek Sroka.

Kurs pieniędzy na giendzte w  Krakowie
w.dniu 1& maja 1920 r.

IGO Marek n icm iee luch ....................550'— K.
ICO Hubli crrskich . . . . .  . . .  — K '

1 Frmik fra n c u s k i.....  . . . > —•— K
1 D o la r  a m e r y k a ń s k i ..........................  , . . 23»r—  Ib

100 Lei rum uńskich......................................493 ■— K.
100 Koron c z e s k ic n ............................   . 5/0'— |K.
10) Koron austryackieli stemplowanych 135'— K.
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Na fundusz plebiacy :owy. Spółka jajezarska 
iW Zabawie lcoło Radłowa 700 Mk. Dzieci szkolna 
z Okocimia górnego zebrane na polanku 3 Maja 
.10 Mk; w kaneelaryj paraf, w Jurkowie ad Dobra 

i  złożyli: Andrzej Ra pac z z Połrzeccck 6 K, Józef 
Mieli orczyk 1 K. Joanna Kosmal 10 K, Jan Boczon 
8 K, Stanisław Kuchta 4 K, Józ,cf KuTg z Jurkowa 
1 K  20 h, Józef Myszą ze Szczawy 4K, Jędrzej Janas 
7, Chyszówek 15 K, Jan Kulpa nauczyciel z Gruszo- 
wca- 20 K, Icb. Michał Sroka 15 Mk.

Na Horę polską. Ks. Józef Kcfeisja z Czermina 
Ecbiraffe na obchodzie 3 Maja 369 Mk 81 f.

Na fundusz prasowy „Ludu katolickiego^'. Aurela 
'Glińska z Drohobycza 7 Mir; ks. Mat. Muchowicz 
z Goaiyrra 300 Mk.

Na wdowy i sieroty po żołnierzach, Madej Chy3z, 
kierownik szkoto w Borkach ad Szczucin 14 Mk.

ODPOWIEDZI REDKKCYI I  ADMINISTRACYI.

Józef i Agnieszka KoSek, Chicago, 2301. 250 K.
'olrzy roali*nx£: dopiero teraz w maju. Dziękujemy, 
Czytelnik z Woli ctak;zkiej. Skarg takich niepodpisa- 
nyeh, umieścić nie możemy. Jan Skoczylas, Jurko- 
v .ce  p. Olesko. Żydzi nóe mają. prawa nikogo wyrzu­
cać. Trzeba się udać o pomoc do sądu. SŁ Chajćeeki, 
Koda. Kalendarza na r. 1920 nie mamy. Listy do 
Czcili idą. Do Ameryki moara jechać, gdy kto ma 
25.000 Mk. i wystara się o wszystkie pozwolenia, 
A. Baiassa, Cu.eago. 1 dolara otrzymaliśmy. Dzięku­
jemy. Gazetę wj feylhjny. Na p jlff lia  odpowiadamy 
w ł:śe‘ r> Andrzej Ceinbala, Waterburg. 2 doJary otrzy- 
nialiśmy. 'Gazety są teraz zawftze dobrze opahowars. 
Że .giną, nić nasza w  tem w ina. Poprzednich listów, 
<i których pan pieze. nie otrzymaliśmy, więc ano moc 
g tón y  dać odpowiedzi. Emilia Jurkowska, Korze- 
niów. W  Tarnowie jest kilka bruków, więc nie wiemy, 
o który chorM1. TJdfl musi by&naipisanc, co to za bruk. 
Tabelki wysłaliśmy. Andrzej Sujdak, Wola wielka. 
O tej sprawie piszemy w gazecie. ,,K. Bauk“ . Niech 
Pan napisze w tej sprawie do Bumku do Asw»yld, 
w którym pieniądze (wpłacone. Choćby korony wyotf- 
Hue, to wypłacą, markamii.. O to niema obawy. L. B. 
ChkwłsKa. 12 maja płacono w Warszawie za 1 do­
lara kanadyjskiego 165 Mk. p. „JaroH Tarnów. Miej­
scowości ..Szcbendond niema wcale. Jest na Węgrzech 
Nagy Szeben ozyłi miasto Ilermanstadt i miejsco­
wość Szebc i w  północ Węgrzech blisko Spiszą* 
Urząd paraf, w Buk^wsku. Piszemy o tem w tym 
numerze. Procent i zwrot gotówki pożyczki polskiej 
z r. 1913 powinien uiścić każdy Urząd podatkowy.

KONSTANTY WALENTY, urodź, w r. 1894 w Gnoj­
niku, pow. Brzesko, prosi o z .vrot skradzionej mu 
karty zwolnienia od służby wojskowej, pod adresrn: 

Walenty Konstanty w Gnojniku, poczta Uezew.

ZNALaZCE PORTFELU z piewądzmi i dokumentami 
orol stymi (wojskowymi), proszę o łaskawe oddanie 
tych ostatnich pod adresem: Adam Gó«sKi, Tarnów, 

. Matejki 672.

ORGANISTA UZDOLNIONY i KASYER, poszukuje 
posady zaraz. —  Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 

Stanisław Rajchel, Malawa p. Rzeszów.

MŁOCARNIA z kieratem i pasami rzemiennymi, pra- 
wio nowa do sprzedania. Omlot dzienny 30— 40 kup. 

Zgłoszenia pod. Jan Zuber, Radłów.

POSZUKUJE SIĘ KUPNA GOSPODARSTWA od
10 do 20 morgowego % żywym i martwym inwenta­
rzem i dobrymi budynkami, przy wysokiej wpłacie. 
Zgłoszenia pod N. 230. przyjmuje Administracja 

„Ludu KatolA

POTRZEBNY ZARAZ ORGANISTA, obeznany 
z prowadzeniem chóru, mógłby obiąć funkeye sekre­
tarza gminnego ewentualnie dyrektora składnicy 
kółka rolniczego. —  Zgłoszenia dc; , korni,(otu ko­

ścielnego w Szczawnicy.

WŁAŚCICIEL wie.tćśfego lub mniejszego majatku 
ziemskiego w Małoftolsce (w Galmyi) może bez pośro- 
dtiifłwa jak iiajkorżyśinigLsprzedać swą posiadłość. 
Adresować: „GninŁ“ Tarnów, skrytka pocztowa 36.

Z A R A Z  DO S PR Z E D A N IA  DOM (8 pokoi i ku­
chnia) w  Bochni,, blisko dworca; do domu należy 
mórg dobrej roli. Zgłoszenia do Aumimstracyi 

pod Nr. 100.
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ksv.* sdwarty sk ła i wsztlktsh matsrysićw t '  

budowlanych i "yrsł 5w bsiei.ewyea h
|j poleca po najniższych cenach: wapno dwu- |j 
“I lernle gaszone, gipa węgierski, szuter, glinę, ®  
a  cegły murowe i ogniotrwałe, które nt lazie || 
® eą już na składzie dc nabycia

I  ® Taim is, p»*zy ul. Kliliwiktej L i. jj
J  Równocześnie przyjmuje się zamówienia wą- |j 
H genowe ni różne inne materyały budowlane: 71 
a  deski budulec, cement, duchówkę i narzędzia 
S  jako to: taczki Włofy, łopaty i t. p. 
lf Tarnćrr, 1T marea 16?9. «■" W
|j p Inżynier Architekt ~

Adolf Juliusz Stąpi, a-

Odpowiedzialny redaktor: Ke. Dr Franciszek Paryłc ' Wydawca: ż»i>Kic katolicko-iruits j.
cj-iCAj-tami AmksrjU *fjinaa Karo dr v  Krejtoeue sarzadea' Komaui Terka.


